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**<ECH Ż Y J E  R Z Ą D
R o b o t n i c z y
i WŁOŚCIAŃSKI

a^cia przyjm uje interesantów  od 1 do 2 
^  po południu.

*Wrot rękopisów  R edakcja nie odpo- 
* , wiada.

^ fru s tra c ja  czynna od 9 do 5 bez przerwy

m .

W, OBOTHI
Kasa czynna od 11 do 1-ej

°Wata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem.

C£riTRAttfY 
ORGAN PPS

NIECH ŻYJE
S O C J A L I Z M !

WARS ZAWA,  ul. Warecka Ks 7
R edakcja  — ta l. 176-70. 

A dm inistracja — teł. 120-13. 
D rukarnia  — te ł. 173-43.

K onto czekow e P. K. O. Nr. 175

P R O L E T A R IU S Z E  WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę  ł
N U M E R  POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

PO PIERUSZ9M MAJA
str. 2 czytelnicy znajdą szereg 

jPrawozdań z przebiegu święta ro- 
tniczego w różnych miejscowoś- 

Wszędzie, w całym kraju, u- 
l ! ^  “ as w pochodach i akademjach 
J[* Wyjątkowo duży, znacznie więk­
s i  niż w latach poprzednich. W wie- 
j  Punktach, z Łodzią na czele, sztan- 
Hj1!  P. P. S,, sztandary socjalistów 

^Oleckich i żydowskich połączyły 
0î  sobą tego dnia we wspólnym 
^j^hodzie, tve wspólnej manifesta-

.  ̂ Wszędzie naogół nie zaszły ża- 
większe starcia. Pierwszy Maj o- 

t Srał właściwą swoją rolę — świą- 
J^adosrtej dumnej wiary w zwycięs-

. W yjątek tragiczny stanowi War- 
^*Wa.
. k Podziwiać należy — doprawdy —
'Chow anie się w danym razie części 
r*?*y mieszczańskiej. Z niektórych 
jJ^ykułów i notatek wynika taki 
ę !®i"więcej obraz dram atu na Pla- 
j/* Teatralnym: stali sobie spokojnie 
s?*Puniści, nikomu w niczym nie prze- 
l^k^dzali; ni stąd ni zowąd socja- 

zaczęli do nich strzelać, poczym 
L?Padiła policja i rozpędziła wszyst- 

opis typu powyższego zabarwio- 
/T zostaje w dodatku akcentami an- 
vsemjekimi.

^aktem  jest natomiast bezspornym, 
^  walkę czynną, zmierzającą do 
’’Panow ania" trybun i samego zgro­

madzenia, rozpoczęli z całą świa­
t ło ś c ią  komuniści. Oni przyszli 

^  miejsce naszej zbiórki. Nie 
r^Praszano ich, ani nie wzywa- 
”?■ Oni usiłowali objąć kierow- 
T^two olbrzymich tłumów; a wszak 

zdawać sobie sprawę, że „zdo- 
l~Twanie" siłą trybuny prowadzi auto- 

Q[ycznie do starcia, że starcie cho- 
Tj^fby na kije na placu, gdzie ludzie 
k °J4 głowa przy głowie, — to już 
^atastrofa; że — wreszcie —, skoro 

takich warunkach padnie pierwszy 
bizał, rozpocznie się panika, tryśnie 

fjerwsza kropla krwi, — wówczas na 
®^enę wkracza rzecz nieobliczalna, 
?Iemożliwa do ujęcia w karby jakiej- 
°lwiek organizacji, — na scenę wkra- 

,?* psychologa tłumu. Taktyka Par-
. ll. Komunistycznej w stolicy we wto- 

ubiegły była — z najbardziej 
jt^stronnego punktu widzenia — tak-
„ y k a  n r m i m h n r y t i n n  • fw rv r rv  t a k t v -ĵ . Ó prowokacyjną; twórcy tej takty- 
i 1 uie mogli nie rozumieć jej konse­
kwencji co najmniej prawdopodob­
n e j 1- Dlatego na nich spada w każdym  
^P a d k u  odpowiedzialność moralna za 
r&w przelaną. Próbowali zresztą — 
a szczęście bez „powodzenia” — 

jOsować podobne metody i gdziein- 
pZl*j. poza Warszawą. Kierownictwo 

mskiej Partji Socjalistycznej uczy- 
’ '— rzecz naturalna — wszystko, by 

p i tworzyć jaknaj dokładniej przebieg 
, agedji i wyciągnąć z niej odpowie­
cie nauki na przyszłość. Dzisiaj for­
mujemy to, co uważamy za mewąt- 
.^ e .  Komuniści, wykonując polece- 

r la Egzekutywy Trzeciej Międzyna- 
, spłówki, pragną przemocą zawładnąć 

polskiego ruchu robotniczego. 
°cjalizm  i nie chce, i nie może, i nie 

P°Winien ustępować wobec teroru. 
] aktyka komunistów, stosowana da- 

I. musiałaby wywołać rodzaj „woj- 
^  domowej” w szeregach proletarja- 
 ̂ ■ Środek ratunku widzimy w pos- 

klasy robotniczej nie tylko w 
^^-rszawie, ale w całym kraju. W pły- 
^  komunistyczne, „strategję” komu- 
P stów trzeba złamać lub sparaliżo- 

własnym wysiłkiem robotniczym  
^  fabrykach i zakładach przemysło-

V b^ifdy  nie powtórzy się więcej 
fkowy dram at warszawski.
- wreszcie — jeszcze jedno.

. _̂ r asa mieszczańska przedstawiła 
Vs w ten sposób, jakgdyby

ranni byli ofiarami zajść mię- 
ię S. a komunistami. Jest to

\\uPr°wda. Już po rozpierzchnięciu się 
f0?^ ° w  policja mundurowa i tajna 
Ke?3 ?CZęJa „likwidację” zaburzeń. A- 
V Cl cywilni bili laskami, policjanci 
ty ^ y 'n d u ra c h  bili kolbami uciekają- 

ludzi, w olbrzymiej większości

STANOWISKO PROLETARJATU WARSZAWY 
WOBEC PROWOKACJI KOMUNISTYCZNEJ 

W DNIU 1 MAJA
WIELKIE ZGROMADZENIE ROBOTNICZE

dla omówienia tragedji pierwszo-majowej w stolicy odbędzie
się jutro w 

n ie d z ie lę  o g . 11 m . 30 r.
w gmachu cyrku przy ul. Ordynackiej

Robotnicy! stawcie się licznie!

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ
odbędzie się — staraniem T. U. R. i Z.
Z. K. — w niedzielę, 6 maja, o g. 5 m. 30 
pp. w sali Z. Z. K. przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20.

Bilety nabywać możsna:
w Komisji Międzyzwiązkowej Kultura] 

no - Artystycznej (Chmielna 49, od 10 do 
1 i od 5 do 8); 

w Księgarni Robotniczej (Warecka 9);

ANGLJA PROPONUJE ZWOŁANIE KONFERENCJI 
PRAWNIKÓW W SPRAWIE PAKTU ANTY

WOJENNEGO

w Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci (C zer-
wonego Krzyża 20);

W gmachu Z. Z. K. u portjera ne 2 g. 
przed rozpoczęciem;

dla grup telefonicznie 311-13 od 9 
do 3.

W koncercie wezmą udział: Orkiestra 
Filhamonji, Jan Dworakowski (skrzyp­
ce) i Aleksander Michałowski (śpiew). 

Ceny biletów od 50 gr . do 2 złp.

Londyn, 4 maja. (PAT.). Rząd bry­
tyjski zaproponował odbycie w naj­
bliższym czasie konferencji prawni­
ków, reprezentujących Stany Zjedno­
czone, N>emcy, Włochy, Japonję,
Francję i Wielką Brytanję w celu roz­
patrzenia z punktu widzenia prawne-

JA P0N JA  NIE INTERESUJE SIĘ PROPOZYCJAMI W SPRAWIE 
PAKTU ANTYWOJENNEGO

Tokio, 4.5. (AW). Rząd japoński nie 
zamierza narazie zająć stanowiska

go propozycji sekretarza stanu Kello-
ga i cimistra Erianda w sprawie wie- 
lostronnego traktatu, stawiającego 
wojnę poza prawem Rząd berliński 
wyraził już podobno zgodę na odby­
cie takiej konferencji.

sprawie propozycji paktu antywojenne­
go, sformułowanych przez sekretarza sta 
nu Kelloga i zgłoszonych później kontr­
propozycji Brianda. Rząd japoński stoi 
na stanowisku, iż problemy objęte pizez

te propozycje interesują obecnie wyłącz­
nie Europę. Japonja poprze stanowisko 
Anglji i w razie specjalnych zapytań, 
skierowanych pod adresem rządu tokij­
skiego, wypowie się za uwzględnieniem 
pewnych zastrzeżeń kontrpi oj ozyc;' 
francuskiej.

TRAKTAT ARBITRAŻOWY STANÓW ZJEDN.
Z EST0NJĄ

Tallin, 4 maja. (PAT). Rząd estoń­
ski otrzymał od Kelloga propozycję 
dotyczącą zawarcia ze Stanami Zjed-

noczonemi traktatu rozjemczo - poje­
dnawczego.

TURECK0-WŁ0SKI PAKT 0 NIEAGRESJI
Konstantynopol, 4 maja. (PAT.). | go ministra Spraw Zagranicznych z 

Turecka Rada Ministrów zaaprobo- rządem włoskim w sprawie turecko- 
wała układ, zawarty przez tureckie- włoskiego paktu o nieagresji.

POINCARE PRAGNIE POROZUMIENIA 
Z NIEMCAMI

Berlin, 4 maja. (PAT.). K orespon­
dent paryski socjalistycznego „Vor- 
w arts” nadsyła dziennikowi swemu 
obszerny artykuł, oparty na rozm o­
wie z Poincarem, w którym stw ier­
dza, że Poincare szczerze dąży do 
porozumienia francusko - niem ieckie­
go, aczkolwiek pewne argum enty 
prawnicze odgrywają w jego poglą­
dach jeszcze dość poważną rolę. Ko­
respondent oświadcza, że tylko przez

prostolinijność polityki niemieckiej 
można będzie narzucić Poincaremu 
całkow ite zaufanie do Niemiec i prze 
konać go o konieczności odstąpienia 
w interesie obu krajów od form al­
nych postanow ień T rak ta tu  W ersal­
skiego. Pierwsze objawy tej ustępli­
wości Poincarego iuż miały miejsce. 
Dalszy rozwój myśli politycznej Poin­
carego w tym kierunku zależy wyłącz 
nie od Niemiec.

ZATARG ANGIELSKO-EGIPSKI ZAŻEGNANY
LONDYN, 4.5. (AW). Wysłana ostat­

nio odpowiedź brytyjska na notę rządu 
egipskiego oraz złożone w ubiegłą so­
botę oświadczenie Chamberlaina wywo­
łało w Kairze wyraźne odprężenie sytua­
cji. Konflikt angielsko-egipski w jego o- 
strym stadjum został zażegnany. Rządo­
wi egipskiemu umożliwione zostało zna­
lezienie wyjścia na drodze porozumie-

nia z Londynem, bez zaostrzania sto­
sunków z ekstremistami egipskimi. An­
gielskie koła polityczne uważają odro­
czenie dyskusji przez parlament egipski 
sprawy kwestjonowanej umowy za rów­
noznaczne z zaniechaniem ustawy lub 
odłożeniem jej wprowadzenia na czas 
nieograniczony.

Bogu ducha winnych. Dokonany na 
skutek „nieporozumienia" atak poli­
cji na bundowców i poale-sjonistów 
w ich lokalach spowodował — według 
niezupełnych obliczeń — poranie­
nie osiemdziesięciu przeszło osób. 
Spis ofiar byłby co najmniej o poło­
wę mniejszy, gdyby nie „interwencja" 
władz „bezpieczeństwa publicznego".

Wróćmy jednak do punktu w yj­
śc ia .

Z ciężkich przeżyć Pierwszego Ma­
ja w stolicy wyciągamy jeden wnio­
sek: Klasa robotnicza, jeśli nie chce 
przegrać swojej walki dziejowej, mu­
si skupić się cała pod znakiem Socja­
lizmu.

M ieczysław Niedziałkowski.

C. K W.
Posiedzenie Centralnego Komitetu 

Wykonawczego P. P. S. przenosi się — 
ze względów technicznych,— na wtorek

w lokaludn. 8 maja na g. 4 m. 30 pp.
Z. P. P, S. w Sejmie.

Sekretarjat Generalny.

Z. P. P. s.
SEKCJA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA

Posiedzenie Sekcji Społeczno-Gospo­
darczej Z. P. P. S., poświęcone zorgani­
zowaniu Sekcji, odbędzie się we środę 9 
maja o g. 5 pp. w lokalu Z. P. P. S. w 
Sejmie. Na posiedzenie winni przybyć 

'Wszyscy towarzysze posłowie i senato­
rowie, pragnący pracować w Sekcji, w

szczególności zaś towarzysze-członko- 
wie Komisji Budżetowej, Przemysłowo- 
Handlowej, Skarbowej, Ochrony Pracy, 
Opieki Społecznej Sejmu, względnie Se­
natu.

Za Prezydjum Z. P. P. S.
(—) Niedziałkowski.

ORZECZENIE ARBITRAŻOWE W ZATARGACH 
PRZEMYSŁOWYCH NA NIEM. GÓRNYM SLĄSKU

W PRZEMYŚLE METALURGICZNYM
BERLIN, 4.5. (PAT). Biuro Wolffa 

donosi, że wydane zostało orzeczenie 
sądu rozjemczego, likwidujące zatarg 
cennikowy w przemyśle metalurgicznym 
niemieckiego Górnego Śląska. Orzecze­
nie przewiduje podwyżkę płac od 1-go 
maja r. b. z 54 ienigów na 60 fenigów 
dla robotników metalurgicznych, pod­

wyżkę zaś do 70 ienigów dla robotni­
ków w zakładach elektrotechnicznych. 
Płace innych kategorji robotników za­
trudnionych w przemyśle metalurgicz­
nym zostaną podwyższone w odpowied­
nim stosunku do wyżej podanych norm. 
Nowo ustalona taryfa cennikowa obowią­
zywać ma do dnia 31 marca 1929 r.

W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM
wyżkę płac od 12 do 15%, Decyzja są­
du rozjemczego została przyjęta przez 
obie atrony.

Berlin, 4,5. (PAT). W zatargu cenniko­
wym w przemyśle włókienniczym na 
niemieckim Śląsku wydane zostało o- 
rzeczenie rozjemcze, przewidujące pod-

CZY PRZYSZŁA SESJA RADY LIGI NAR0D0W 
ODBĘDZIE SIĘ W OTTAWIE

Londyn, 4 maja (PAT.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu parlamentu rozpa­
trywano wniosek premjera kanadyj­
skiego, proponujący zwołanie przysz­
łej sesji Rady Ligi Narodów do Otta­

wy (stolica Kanady). W sprawie tego 
wniosku sir Austen Chamberlain oś­
wiadczył, iż decyzję przeniesienia se­
sji Rady Ligi poza Genewę może po­
wziąć jedynie Rada Ligi.

KONGRES NARODOWEGO STRONNICTWA 
CHŁOPSKIEGO W RUMUNJI

Bukareszt, 4.5. (PAT), Sekretarz gen. 
nar. stron, chłopskiego odbył z min. 
Spraw Wewn. Duca rozmowę w sprawie 
kongresu nar. stron, chłopskiego, zwo­
łanego do Alba Julia na dzień 5 maja, 
oraz w sprawie zjazdu, który tegoż dnia 
ma się odbyć w Bukareszcie. Min. Duca 
oświadczył, że żadne rozporządzenia nie 
będą krępowały swobody zebrań. Koła 
polityczne sądzą, że dzień 6 maja przej­
dzie w całkowitym spokoju i porządku.

Pisząc o tej samej spranie, dzienniki na- 
rodowo-chłopskie zapowiadają, że każ­
da próba naruszenia ładu spowoduje 
sankcje ze strony samego stronnictwa. 
Według informacyj z najlepszych źró­
deł, kongres w Alba Julia, będąc jed­
nym z donioślejszych aktów kampanji 
przeciwko rządowi, ma pozatem dostar­
czyć okazji do kategorycznej manifesta­
cji przeciwko rewizji traktatów i akcji 
lorda Rothermere'a.

DRUGI ETAP LOTU GEN. NOBILE ZOSTAŁ
DOKONANY

Vadsoe, 4 maja (PAT.). Zdążający talia" wylądował tu dzisiaj bez żad- 
do bieguna północnego sterowiec „I- | nych trudności o godz. 9.10.

NOWE ARESZTOWANIE W WIEDNIU
W iedeń, 4 maja (PAT.). Były kom isarz !u- 

dowy rządu sow :eckiego na W ęgrzech dr. 
Ju rasek  Lukacs został w czoraj aresztow any

przez policję w iedeńską pod zarzutem  orga­
nizow ania tajnych zw iązków .

W JAKIM CELU PRZEBYWAŁ BELA KUHN
W WIEDNIU

Wiedeń, 4.5. (AW). Tutejsze dzienniki 
informują, iż istnieją dane na to, iż ce­
lem pobytu Beli Kuhma w Wiedniu było 
m. in. zorganizowanie ruchu komuni­

stycznego na Bałkanach. W planach 
Beli Kuhna leżało m. in. stworzenie so­
wieckiej republika macedońskiej.

ZAŁOGA „BREMEN" W STANACH ZJEDN.
Nowy York, 4 maja. (A.W.). L otnicy  z 

..Bremen" przedstaw ili się w dn 'u  w czoraj­
szym senatow i am erykańskiem u. S enat w o- 
chw ale w yraził podziękow anie za dokona­
nie tak  doniosłego w dziejach ludzkości — 
czynu. Dziś lotnicy pow rócą z W aszyngto-

’ **i ~  lT l i~ w

cu do Nowego - Y orku, skąd 9 b. m. wy­
startow ać m ają do lo tu  okrężnego po S ta ­
ra c h  Zjednoczonych. L ot ten  trw ać jn a  do 
19 maja, poczem  lo tn icy  „Bremen" mają po­
wrócić do E uropy rów nież na sam olocie.

WIECZÓR IBSEN0WSKI
w sali teatralnej Z. Z. K., zapowiedzia­
ny na 5 maja, ZOSTAJE ODŁOŻONY 
z powodu niedyspozycji jednego z biorą­
cych udział w wieczorze. Termin następ­

ny będzie ogłoszony. Bilety zakupione na 
6.V będą ważne na Wieczór Ibsenowski 
w nowym terminie.
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PIERWSZY MAJ w POLSCE
ECHA PIERWSZEGO MAJA W STOLICY

Blisko 14.000 robotników żydowskichpod sztandarami „Bundii"— Ranni i m a  
sakrow ani na PI. Teatralnym i Przejeździe.—Rozbite części pochodu bundow­
ski ego po chwilowym rozproszeniu łączą się znowu i podążają za głównym po­

chodem.

Na głównym punkcie zbiórki pochodu 
-Bandu" i bundowskich związków zawo­
dowych. na wielkich dwóch podwórzach 
domu Nr. 34 przy ul. Nalewki, gdzie 
mieści się Związek Przemysłu Odzieżo­
wego, już od godziny 8-mej rano zbie­
ra ły  się nadal na ulicy, nie mogąc dostać
0  godzinie 9-tej podwórza były po brze­
gi wypełnione, a tłum y robotników  zbie­
ra ły  się nadal na ulicy, nie mobąc dostać 
eię już na podwórze.

Punktualnie o godlz. 9-tej rozpoczął się 
wiec, na którym  przemawiali imieniem 
„Bundu" t. I. W ilner, a imieniem Rady 
Krajowej KI. Zw. Zaw. t. M. Fajgman.
Tłumy z entuzjazmem przyjmowały ha­
sła mówców, wznosząc okrzyki na cześć 
„Bundn".

O godz. 10,-tej pochód bundowski ru ­
szył z miejsca, kierując się przez Nalew­
ki i Bielańską na PI. T eatralny. Porzą­
dek w pochodzie był wzorowy. Nie b a ­
cząc na to, iż w  tym roku pochód „Bun- 
du“ był znacznie liczniejszy niż w  la ­
tach ubiegłych, udało się milicji bundow- 
skiej opanować sytuację.

Na czele pochodu pod wielkim sztan­
darem  „Bundu" kroczył C. K. ,,Bundu“, 
radni i wybitniejsi działacze partji.
W ślad za nimi szły związki i grupy w 
liczbie 22, a wszyscy w spokoju ze śpie­
wami robotniczemi, przy dźwiękach 3-ch 
o rk iestr związkowych.

O godzinie 10 m. 50 czoło pochodu 
Vundowskiego doszło do PI. Teatralnego.
Duża część placu u wylotu ul. Bielańskie?
1 Senatorskiej obstawiona milicją PPS., 
oczyszczona bvła od gawiedzi i przyszy­
kowana dla „Bundu", W imieniu pol­
skiego proletarjatu W arszaw y w itał de­
m onstrację bundowską przedstaw iciel

PPS., tow. Skarżyński. Po ohwili z tejże 
somej trybuny tow. Erlich w imieniu 
„Bundu" w itał polską W arszaw ę ro ­
botniczą.

Dem onstracja bundowska przy dźwię­
kach „Czerwonego" rusza z powrotem 
Bielańską. Nagle, gdy przednie szeregi 
pochodu są przy rogu ul. Tłom ackie i 
Bielańskiej dały się słyszeć na tyłach 
strzały, a po chwili widziano już m kną­
ce samochody z rannymi. To na Placu 
Teatralnym  rozpoczęły się tragiczne wy 
padki pierwszomajowe.

W pierwszej chwili wydawało się, iż 
pochód bundowski załamie się. Nagle u- 
słyszaao z szeregów dem onstrantów  nu­
tę  „przysięgi bundowskiej" i pochód we 
wzorowym porządku posunął się w stro ­
nę Tłomaokiego i Leszna.

Tymczasem na tyłach pochodu padali 
ranni, milicja „Bundu" prowadziła po­
chód, opatryw ała rannych, ochraniała 
sztandary, grupowała rozbite oddziały, 
i w ten sposób szczęśliwie praw ie cały 
pochód połączył się znowu na ulicy Le­
szno, skąd przez K arm elicką i Nowolip­
ki udał się na Przejazd. Tu, na placu, 
przemawiali do olbrzymiego tłumu z 
trzech trybun tow. tow. Erlich, Nowo­
grodzki, Goldberg i Zygiclbaum, poczem 
pochód został rozwiązany.

Masy rozchodziły się w spokoju, w 
podniosłym i uroczystym nastroju. .

Po kilkunastu m inutach dokonał się 
dosłownie napad oddziału policji na po­
zostałe nieliczne już grupy bundow&kie 
w lokalu stow. „Jaff" przy ul. Przejazd 
9. O napadzie tym pisaliśmy we środę. 
Po południu i wieczorem odbywały się 
akademje bundowskie przy udziale licz­
nie zebranych tłumów robotniczych.

ŁÓDŹ
Obchód św ięta robotniczego w ypadł w 

Łodzi imponująco i uroczyście, a w po­
chodzie brały udział liczne tłumy robot­
ników.

Gmachy, w których mieszczą się związ 
ki zawodowe, lokale partji socjalistycz­
nych udekorow ane zostały zielenią i czcr 
wienią. Nader imponujące w rażenie wy­
w arła w szczególności odświętna szata 
Placu W olności i magistratu.

Na wieży ratuszow ej od samego rana 
powiewał czerwony sztandar. Balkony i 
cały front gmachu magistrackiego oraz 
latarnie u stóp kolumn przybrano ziele­
nią i czerwienią.

M agistrat w ciągu dnia wczorajszego 
nie urzędował.

W e wszystkich fabrykach łódzkich, z 
wyjątkiem W idzewskiej M anufaktury i 
częściowo zakładów Scheiblera i G roh­
mana, praca zamarła.

Około godziny 10-te-j rano płynęły na 
W odny Rynek tłum y robotników. Prócz 
P. P. S. przybyła niem S. P. P., Bund. 
Poalej - Sion prawica i lewica, związki 
zawodowe, T. U. R. i t. p.

Pochód wyruszył z W odnego Rynku
0 godzinie 10.45.

Na czele jego szedł okręgowy komitet 
robotniczy P. P. S. z prezydentem  tow. 
Ziemięckim na czele.

Za P. P. S. szła niem. S. P. P.
Prócz wymienionych szły związki za­

wodowe, związek użyteczności, T. U. R.
1 t. p. Pochód zam ykała grupa P. P. S. 
dzielnicy Koziny. Należy podkreślić, te  
pochód przewyższał wszystkie dotych­
czasowe pochody socjalistyczne.

Przy zbiegu ulic Gdańskiej i K onstan­
tynowskiej w ypadł na pochód oddział 
pieszych i konnych policjantów z obna­
żonymi szablami i bagnetami, szarżując 
«a spokojnie idący tłum. Prowokacja po­
licji wywołała na krótko panikę.

Publiczność rzuciła się do ucieczki, 
^t iele osób poprzew racało się, odnosząc 
mniejsze lub większe pokaleczenia.

Po opanowaniu paniki pochód ru*zvł

dalej na cm entarz poległych bohaterów
1905 r.

Po odśpiewaniu „Czerwonego" zagaił 
wiec tow. Portal, oddając cześć poległym 
bohaterom  Socjalizmu. Obszerne prze­
mówienie wygłosił tow. Ziemięcki. Dalej 
przemawiali imieniem socjalistów nie­
mieckich tow. Zerbe, imieniem Bundu 
tow. Gichstein, ą imieniem Poalej-Sionu 
tow. Holenden&i.

0  godz. 6 po poł. odbyła się w teatrze  
miejskim uroczysta akadem ja pierwszo­
majowa, na której przem awiał wice­
prezydent tow  dr. Wieluński. Z udeko­
rowanej sceny odegrano kilka utworów 
koncertowych, poczem odbyło się uroczy 
ste przedstaw ienie „Róży” Stefana Że­
romskiego.

•  *

Komuniści i Czumowcy zebrawszy się 
dość nielicznie chcieli dołączyć się do 
ogona pochodu P. P. S. Policja jednak na 
widok komunistycznych sztandarów  roz­
proszyła pochód, aresztując 14 osób.
ŚWIĘTO 1 M AJA WŚRÓD ŁÓDZKICH 

DZIECI ROBOTNICZYCH.
Łódzkie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 

zorganizowało w tym roku wielki obchód 
1-majowy dtla dzieci robotniczych.

W tym samym czasie, kiedy kończył się 
ogólny obchód ze wszystkich krańców Ło­
dzi, na bogato w zieleń i czerwień ubranych 
samochodach, śpiewając pieśni, zdążała 
rozradowana dzieciarnia do Heleoowa.

W parku helenowskiim do dyspozycji m:a- 
ła olbrzymią salę i cały piękny park. Dzia­
twa nabiegała się w radosnym nastroju pod 
opieką tow. wychowawczyń. 0  godz. 3 po 
południu zbiegła się dzieciarnia do pięknie 
przystrojonej sali gdzie rozpoczął się uro­
czysty obchód 1-majowy.

Na program złożyło się przemówienie 
tow. Moakiewiczówny, deklamacje, śpiewy, 
tańce i t. p.

Po spożyciu podwieczorku zorganizowa­
nego przez Zarząd Towarzystwa dzieci 
w dalszym ciągu bawiły się wesoło w sali 
f parku przy dźwiękach orkiestry.

KRAKÓW
Z przed Domu Robotniczego na ul. Du­

najewskiego po godzinie 10 rano ruszył 
olbrzymi, dawno w takiej masie nie­
widziany pochód P. P. S„ maje­
statycznie posuwając się przy dźwię­
kach orkiestr robotniczych ulicą 
Szewską, rynkiem, Sławkowską na ry ­
nek kleparski. Pochód otw ierał oddział 
kolarski „Legii" robotniczej i straż  po­
rządkow a. Za sztandarem  partyjnym  
postępow ała „Lutnia robotnicza", człon­
kowie TUR., R ada zawodowa, Rob. 
sportow y kom itet okręgowy, radcy miej­
scy, organizacje zawodowe ze sztanda- 

Koło goAz. 11 rano potężny 20.000 
ram i i transparentam i oraz 5 orkiestr, 
pochód robotniczy napłynął na rynek 
k leparski.

Na dany sygnał trąbką rozpoczęło się 
uroczyste zgromadzenie.

O rkiestra Robotnicza zagrała „M ię­
dzynarodówkę", a Chór „Lutni" odśpie­
wał: „Cześć pracy" i „M arsyljankę"
Pierwszy przem aw iał tow. senator En- 
giisch, przyw itany oklaskami.

N astępnie w itany rów nież oklaskami 
obszerne przem ówienie wygłosił tow. 
poseł Bobrowski.

Poczem Chór Lutni Robotniczej od­
śpiew ał „M iędzynarodówkę". Tow. Pac­
kam poddał pod głosowanie rezolucję 
CKW., k tórą uchwalono jednogłośnie.
Po odegraniu przez Ork. Rob. „Czer­

wonego Sztandaru", m szył olbrzymi po­
chód z rynku K leparskiego ulicami: 
Filipa, Długą, Basztową, Dunajew­

skiego, Straszew skiego, pl. Francisz­
kańskim i ulicą G rodzką na Ry­
nek główny przed pomnik Mic­
kiewicza. Przy ul. G rodzkiej przyłączył 
się do pochodu PPS. pochód Bundu. 
Sztandary  partyjne pochyliły się na po­
w itanie dwóch pochodów.

PRZED POMNIKIEM MICKIEWICZA
odegrała Orkiestra Robotnicza „C zer­
wony Sztandar", a po odśpiewaniu przez 
Chór Lutni „M iędzynarodówki", p rze­
mawiali do zebranych wielotysięcznych 
tłumów: tow. Przybyś, imieniem RZZ., 
tow. Gedyk, imieniem małorolnych, tow. 
Feliks Gross imieniem młodzieży aka­
demickiej, tow. Statter, imieniem Komi­
te tu  sportowego, tow. Fischgrund ;m. 
Bundu, tow. Freudler im. „PoaJej-Sjon” 
prawica. Zakończył tow. Packan, ogła­
szając zgromadzenie za skończone.

Po południu w Parku Krakowskim  
odbył się festyn ludowy, na k tóry  przy­
były tłumy robotników  z rodzinami.

Staraniem  Robotniczego Sportowego 
Komitetu Okręgowego odbyła się do­
rocznym zwyczajem na boisku RKS 
„,Legja“ po południu o godz. 3-ej wielka 
rew ja sportu robotniczego. Do późnego 
w ieczora odbywały się ćwiczenia spor­
towe. O godz. 5-ej odbyła się defilada 
wszystkich uczestników  rewji. Każdy 
klub oddzielną tw orzył grupę, m aszeru­
jąc z pieśnią „Czerwonego Sztandaru" 
na ustach w okół boiska. Naprzeciw 
w ładz sportu robotniczego, rep rezen to ­
wanych przez tow. Klemensiewicza, Dr. 
Kwiecińskiego i Stattera, uform ował się 
pochód zawodników, poczem tow. Stat­
ter imieniem RSKO. przemówił do ze­
branych, kreśląc w krótkich słowach 
znaczenie sportu robotniczego.

W ieczorem  odbyło się w teatrze  miej­
skim im. J. Słowackiego uroczyste 
przedstaw ienie, urządzone staraniem  
Tow. U niw ersytetu Robotniczego, z o- 
kazji św ięta Robotniczego. Sala te a tra l­
na była szczelnie zapełniona robotn ika­
mi. Przed rozpoczęciem  przedstaw ienia 
przem ówił ze sceny tow. red. E. Haecker 
na tem at „Klasa robotnicza a tea tr" . 
Potem  odbyło się przedstaw ienie kome- 
dji współczesnej: „Proboszcz wśród bo­
gaczy".

Zgromadzenie ozumowców wypadło 
słabo. Zebrali się oni pod III mostem w 
liczbie około 300 ludzi. Przy rozwijaniu 
transparen tów  z napisami antypaństw o- 
■wemi wkroczyła policja. Kilku uczestni­
ków zebrania zostało poturbowanych, a 
kilku aresztowano. Po zgromadzeniu ru ­
szył pochód ul. Starowiślną, jednak przy 
plantach został rozwiązany.

RADOMSKO
W święcie majowem bra ł udział pro­

le taria t Radomska i okolicy, ystrzymu- 
jąc się od pracy. Oprócz dwu fabryk — 
w szystkie fabryki i w arsztaty  pracy, o- 
raz  biura M agistratu były nieczynne.

Zbiórka oddzielnych pochodów odby­
wała się na Rynku, skąd już uformowa­
ny pochód ze sztandaram i i ork iestrą  
podążył na wiec 1-szo Majowy na placu 
straży ogniowej.

W iec zagaił i przewodniczył tow. 
Lech. Przemówienie 1-szo Majowe wy­
głosił tow. poseł Pużak i tow. Lech, k tó ­
ry na zakończenie poddał rezolucję 
1-szo Majową w redakcji C. K. W. pod 
głosowanie. Rezolucję tę przyjęto jed­
nogłośnie.

N astępnie pochód, do którego przyłą­
czyli się towarzysze z Bundu, Poalej- 
Sjon lewica i prawica, podążył ważniej- 
szemi ulicami m iasta pod M agistrat. Z 
balkonu, na którym  zatknięto  czerwony 
sztandar przem ówił burm istrz tow. Dr. 
Pajdak.

Należy nadmienić, że miejscowy sta ­
rosta, którego sztandar P. P. S. razi, 
czemu niejednokrotnie już daw ał wy­
raz, w ydał polecenie policji, by sztan­
dar z balkonu M agistratu zdjęła.

Fak t ten oburzył robotników, to też 
przeciągając przed starostw em  w yda­
wali okrzyki: Precz z 4-tą brygadą,
precz z faszyzmem.

Powaga manifestacji, a zwłaszcza jej 
imponująca liczba 5-ciu tysięcy uczest­
ników, świadczą, że z szykanami sta- 
rościńskiemi p ro letaria t Radom ska da 
sobie radę.

W ieczorem  w sali T. U. R. odbyło się 
okolicznościowe przedstaw ienie tea ­
tralne, k tó re  poprzedziło przemówienie 
tow. D-ra Pajdak a.

BRZOZÓW
N a zgrom adzenie i-m ajow e przybyły li­

czne pochody górników  naftow ych z G ra­
bo wnicy, Jasionow a i Zmiennicy. W iec za­
gaił tow. Haja z G rabow nicy, p rzew odni­
czył tow . Maroaz z Tużegopola, referow ał 
iow. Wójciak z Przem yśla. W  pochodzie n- 
czestn iczyły  dw ie ork iestry , a kom itet po­
wiatowy P1PS rozwinął po raz pśerwery zwój 

P * rty jn y .

LWÓW
Tegoroczne święto 1 Maja było w iel­

ką żywiołową m anifestacją klasy p ra­
cującej m. Lwowa.

Tram waje nie kursowały. W szystkie 
fabryki były nieczynne.

Już wczesnym rankiem  przez ulice 
m iasta maszerowały orkiestry  robotni­
cze.

Na długo przed dziesiątą godziną z 
wszystkich stron m iasta ciągnęły liczne 
szeregi robotników  ze Związków zawo­
dowych, ze sztandaram i i muzyką na 
czele.

Plac Gosiewskiego nie mógł pomieś­
cić olbrzymich mas.

Na świeżo zbudowanej trybunie zaję­
ło miejsce prezydjum zgromadzenia.

Równocześnie w rogu placu ustaw iły 
się grupy komunistów. Już z miejsca 
zachowanie się ich budziło powszechny 
niesmak i oburzenie, wznosili różne o- 
krzyki i co chwila rozrzucali całe stosy 
ulotek.

Komuniści rozwinęli sztandary swo­
je, a przybyły do Lwowa poseł Sochac­
ki zaczął przemawiać. „Przemówienie" 
to, jak zwykle, polegało na tuzinie o- 
krzyków, k tóre  ginęły wśród krzyków 
współtowarzyszów p. Sochackiego.

Panował tu niedający się opisać ha­
łas.

Komunistom szło o to, ażeby uniemoż­
liwić odbycie się naszego wiecu. Dążyli 
do tego, by wywołać jakąś aw anturę i 
tą drogą przeszkodzić naszej dem on­
stracji.

Z krzyków  komunistycznych skorzy­
sta ła  znajdująca się obok policja piesza 
i konna, k tó ra  w darłszy się wśród ko­
munistów rozproszyła ich, przytrzym u­
jąc kilku. Komuniści, składający się z 
samych niedorostków  poczęli panicznie 
uciekać. W tern miejscu zaszła ciekawa 
rzecz: p. Sochacki, ten, k tóry  innych 
pobudzał i podżegał do „walki", p ierw ­
szy przed wszystkimi zaczął uciekać.

Towarzysze nasi w w alce z kół'*0-^: 
stami nie brali żadnego udziału- 

Po zagajeniu zgromadzenia 
tow. Żelaszkiewiczs, który wskaż-' , 
doniosłość święta robotniczego, za ^ 
glos tow. pos. Hausner, który wy£* 
obszerne przemówienie. ^

N astępnie przemówił tow. Mu*0 
Hankiewicz, w języku ukraińskiu1.

W końcu zabrała głos tow. 
wa, wzywając kobiety, by stanęły t>te  
ze swoimi mężami.

O rkiestra zagrała „Czerwony ei 
dar", poczem złączone chóry rob otn i*5* 
„Syrena" kaflarzy i stolarzy odśpie1̂ * 
k i lk a  pieśni robotniczych.

Po zgromadzeniu uformował się ^  
ki pochód. i

Uczestnicy pochodu, śpiewając P* . , 
robotnicze, przeszli przez główne *•’* 
miasta.

Około godziny pierwszej w połuJ11'* 
masy uczestników  pochodu wypc’1̂  
plac przed teatrem , oraz sporą 
W ałów Hetmańskich.

Po odśpiewaniu przez chór hyifl’L 
„Cześć Pracy", przemówił imieniem 
Z. K. tow. Maksamin. .

Po przemówieniu ork iestra  odeg’1’3 . 
„M arsyljankę", chór zaś odśpie1̂  
„Czerwony Sztandar". *

W spaniałą uroczystość zakońezr 
przemówieniem tow  pos. Hausner.

Ilość osób w pochodzie obliczają 
20 tysięcy.

Po południu w T eatrze W ielkim 0® 
było się przy wypełnionej sali p r z e d s t *  

wienie opery „Pomsta Jontkow a" 
lewiskiego.

Przed frontonem tea tru  rów nocz^ 
nie odbywał się koncert orkiestry Pr* 
cowników brow arnianych pod batut* 
dyrygenta tow. H enryka Adama. (l 

Równocześnie na boisku „Pogofll 
odbywały się zawody sportow e druty*1 
robotniczych.

LUBLIN
Dzień 1-go Maja pro letarja t m. Lubli­

na święcił uroczyście. O godz. 6-ej rano 
na ulicach odegrano pobudkę. O godz. 
8.30 odbyły się poświęcenia sztandarów  
Zw. Byłych Więźniów Politycznych i ro­
botników Elektrowni Miejskiej, podczas 
uroczystości przem awiał tow. pos. Mali­
nowski. O godz. 9.30 odbyły się zbiórki 
przed lokalem  Z. Z. K. i na Placu By- 
chowskim, gdzie do zgromadzonych ro ­
botników przem awiali przedstaw iciel 0 . 
K. R.-u tow. Swieboda i przedstaw iciel 
socjalistycznego M agistratu tow. Dr. 
Drożdż. Tow. Dr. Drożdż po przem ów ie­
niu dokonał uroczystego aktu przybicia 
tablic, przemieniających ul. Foksalną 
na I-go Maja. Z placu Bychowskiego 
w ielotysięczny pochód z czerwonymi 
sztandaram i i transparentam i ruszył u-1. 
1-go Maja* Zamojską, Królewską na plac 
Ł okietka przed pięknie ubrany zielenią 
gmach M agistratu, na szczycie którego 
pow iew ał Czerwony Sztandar. Był to 
dla wszystkich widomy znak siły i świa­
domości klasy pracującej m. Lublina. Na 
ustawionej specjalnie trybunie przem a­
wiali tow. Zakrzewska, tow. poseł Ma­
linowski i tow. Świątek, oraz przedsta­
wicie! Bundu tow. dr. Szerer, poczem 
pochód przeszedł ul. Krak. Przedm ieś­
ciem, Lipową pod cm entarz, skąd udała 
się na groby poległych towarzyszów 
delegacja z wieńcami.

Przed cm entarzem  wygłosili przen* 
wierna tow. Izdebski, imieniem Zw -B f
łych Więźniów Politycznych i tow. 
imieniem O. K. R.«u, poczem p o ch ^  
przeszedł ul. Narutowicza, K a p u c y ń s k * :  

Krak. Przedmieściem, Zamojską p rz ^  
siedzibę Rady Zw. Zaw., gdzie po Pł’z* 
mówieniach tow. Wawrzyszaka i Świ**' 
ka został rozwiązany. Ogólną 
zw racała szubienica z pajacem, pod 
napis „precz z kapitalistą W ajsblateń' ' 
oraz okrzyki przed gmachem Sądu AP*. 
lacyjnego, od którego W ajsbłat uzysk*1 
wyrok, mocą którego nałożył areszt ^  
kasę miejską. W pochodzie brały udz,a 
dwie orkiestry  Z. Z. K. i S traży Ogn’0 
wej.

Towarzysze z Bundu urządzili zbi^f. 
kę przed siedzibą swoich orgatuza^. 
gdzie imieniem O. K. R,-u przem aW ^ 
tow. Rossa, poczem pochód ruszył *** 
cami m iasta za pochodem P. P S. ,

Po południu w T eatrze Miejskim ° f  
były się uroczyste akademie. O 
3-ej Młodz. Robotnicza odegrała sztć*' 
„W Dąbrowie Górniczej", w ieczo ry  
zaś artyści tea tru  miejskiego odeg1.* 
dram at „Nadzieja". Na akademji M< 
dzieży przemawiał tow. poseł Mali00,lj, 
ski, na w ieczorowej profesor ob. 
c ryński.

J. Ros**

PRZEMYŚL
Tegoroczny obchód majowy wykazał 

znaczny w zrost sił P. P. S. a obchód 
miał mimo starań  komunistów, przebieg 
spokojny i imponujący. Uroczyste zgro­
madzenie zagaił tow. Wolański. Refero­
wali tow. senator Sokołowski, Zwolak i 
Belach. Po zgromadzeniu uformował się 
pochód, który z muzyką kolejarzy, sztan 
daram i i transparentam i, przeszedł uli­
cami m iasta i zatrzym ał się na rynku, 
gdzie dłuższe przemówienie wygłosił 
tow. Dr. Grosfeld. Rezolucję 1-majową 
P. P. S. uchwalono jednomyślnie. Po p o ­
łudniu odbyły się zawody dwóch drużyn 
robotniczych (Świt i Labor) a w ieczo­
rem  uroczysta akademja, zorganizowana 
p rzez pT. U. R. Miłym objawem był licz­
ny udział młodzieży w obchodzie.

„Lewicowcy", którzy  uzyskali zezwo­
lenie na odbycie odrębnego zgrom adze­
nia, zrezygnowali z tego zamiaru i — 
co jest nader charakterystyczne — w o­
leli ograniczać się do prób prow okow a­
nia uczestników  obchodu. Usiłowania 
te  w  zupełności spaliły na panewce.

GNIEZNO
Mimo stałego już od kilku lat 

bocia i s tn sz liw ej nędzy, jaką 
szczególniej w ostatnich tygodniach Fj 
wstrzym aniu doraźnej pomocy, — 
szalonej agitacji i tero ru  kleru  i k o ? ^  
nerji miejscowej, proletarjat Gniezn5® 
ski godnie m anifestował w dniu 
Maja.

1iS
Tłumne zgromadzenie na targowi*5̂ ,  

gaił tow. W łodarczyk, a po przernó"^^ 
niu tow, Kossobudzkiego zakończ^® 
jednogłośnem przyjęciem rezolucji f. 
Majowej uformował się pochód- ^  
nym ordynku con a jurniej 600 towai’  ̂
szek i towarzyszów, z ork iestrą  na c , 
le, pod czerwonymi sztandaram i °Vg. 
te tu  miejscowego P. P. S., Związku ^  
lejarzy i transparentam i z odpowie**0’̂  
mi hasłami przem aszerow ało głów®e 
ulicami Gniezna.

Uroczystość zakończyła akadetnt9< 
k tó rą  złożyły się produkcje muzy® 
śpiew  chóralny i deklamacje.

WIEDZA TO —  POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA I 

ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R-



________________

jptoNIKA POLITYCZNA
^O W A N IA  POLSKO - LITEWSKIE

<kj s°botę 5 b. m. wyjeżdża do Kowna 
^ ą c j a  polska do komisji bezpieczeń- 
|e a ’ odszkodowań, powołana na kon- 
t|J ncii polsko - litewskiej w Królew- 

^  skład delegacji wchodzą: jako 
(^f^odniczący p. Tadeusz Hołówko na- 

n’k wydziału wschodniego M. S. Z„ 
(y • Juljan Makowski — naczelnik wy- 
!ki h,aktatowego M. S. Z., p. Perkow
>. sekretarz delegacji, oraz rzeczo-
ja,Vcv: podpk. sztabu generalnego p- 

^Vs?V gztabu generalnego p.
R y l s k i ,  naczelnik wydziału w Min. 
L arbu p. Jakubow ski i radca Min. Skar- 

dr- Nowak.
ZMIANY W DYPLOMACJI

j^ 'dca  poselstwa austrjackiego p. M. Voll-

Parlament Rzeczypospolitej
KOMISJA KONSTYTUCYJNA SEJMU

OBSADZENIE TRYBUNAŁU STANU. PROCEDURA ZAŁATWIANIA DEKRETÓW

* 0

* 0

został przeniesiony na inne stanowi- 
* opuszcza Warszawę, Na jego stanowi- 
Przyjeidża do Warszawy w charakterze

poselstwa p. Charles Freudenthal.

W czoraj odbyło się pod przewodnic­
twem proł. Makowskiego posiedzenie 
Sejmowej Komisji Konstytucyjnej. Ko­
misja obradow ała nad sprawą podziału 
miejsc w Trybunale Stanu. Po krótkiej 
dyskusji ustalono, że — zgodnie z usta­
wą — podział ten dokonany być musi 
według klucza, stosowanego przy roz­
dziale przewodnictw  Komisji. Blok Bez­
partyjny otrzym ał pierwsze, drugie, 
czw arte i ósme miejsce, P. P. S. — trze­
cie, piąte — U kraińcy i Białorusini, szó­

s te  —  W yzwolenie, siódme — Z. L. N. 
Kandydatami Bloku Bezpartyjnego są pp. 
Jan  Kucharzewski, A. Bogucki, A leksan­
der Raczyński i A leksander Lednicki. 
Kandydatem P . P. S. adw. tow. Toma­
szewski, W yzwolenia p. Szumański, U- 
kraińców p. Oleśnidki, Z. L. N. sen. Bie­
lawski.

W końcu Komisja pow ołała na sekre­
tarza pos. A. Piaseckiego z B. B. Nad­
to Komisja przeprow adziła dyskusję for­
malną na tem at sposobu obrad nad de­

kretam i Prezydenta. Przewodniczący wy 
jaśnił, że referenci poszczególnych de­
kretów  zdadzą sprawę Komisji. W  wy­
padku, gdy Komisja zażąda uchylenia 
w _ J ;dnie nowelizacji dekretu, winien 
być wniesiony odpowiedni wniosek na 
plenum Sejmu, w przeciwnym ra n ę , t. j. 
gdy Komisja nie zażąda uchylenia, ani 
nowelizacji dekretu, to przewodniczący 
zawiadomi o tern Pana M arszałka Sejmu.

i

h ; _______
p °'vomianowany poseł jugosłowiański w 
j *Cf. p. Milankowic, wyjechał z Belgradu 
 ̂ "arszawy. Poseł Milankowic zatrzyma s,ę 
drodze do Warszawy kilka Ani w Wiednia.
£LNE ZEBRANIE ZWIĄZKU SYN- 
°YKATÓW DZIENNIKARZY POL­

SKICH
iębn'a 3 maja 1928 r. odbyło się w lokalu 

Sprawozdawców Parlamentarnych w 
|j ,rsŁawie walne zebranie delegatów Związ- 
^  Syndykatów Dziennikarzy Polskich. Prze­
ćwiczył prezes Zdzisław Dębicki, sekreta­
m i  dr, Ludwik Rubel z Krakowa.

Iw4 Wstepie oddano hołd pośmiertny zm ir- 
J 1*) członkom Syndykatów, redaktorowi „No- 

Reformy'* Michałowi Konopińskiemu i 
^centemu Szpohańskiemu z Poznania. 

..^branie po dłuższej dyskusji przyjęło do 
^domości sprawozdanie ustępującego Za- 

^ W;u, zatwierdzając m. in. uchwały Zarządu 
^ sPnawie Związku Dziennikarzy Polskich 
# Krakowie. Odtąd więc jedyną zawodową 
^ ^ iz a c ją  dziennikarską w Krakowie jest 
^Vtidykat Dziennikarzy Krakowskich. Jedno- 
ĵ e^ńie wystosowano apel do Syndykatu 
f ^>ennikarzy w Krakowie o położenie kresu 
^-dźwiękom. Z kolei przyjęto wnioski Ko- 

isji w sprawie ustawy dziennikarskiej, eme- 
^®lnej i w sprawie ułatwień kolejowych, iu- 

szereg innych uchwał w sprawach ża­
ro w y ch . Wreszcie dokonano wyboru no- 

zarządu. Prezesom został ponowne p. 
*zi*law Dębicki, w iceprezesam i PV- J<mkow 

c  Czesław (Wilno) i Grostcm  Stefan, człon 
Zarządu pp. Bcaapre Antoni (Kra- 

l6*), tow. Feldman Leon (Kraków), dr.
Yy’feh Jakób (Warszawa), Grzegorczyk Mar 

® (Warszawa), Jarockowski Bohdan (Po- 
??**), dr. Kordys Roman (Lwów), Krawczyń- 
k° Jadwiga (Warszawa), O łtarzewski Mar- 
7's (Łódź), Opioła Tadeusz (Katowice — So- 
^°Viśoc) i Wierzyński Hieronim (Wamsza- 
jjL  Jedno miejsce zarezerwowano dla Syn- 
_u°atu Pomorskiego. Do Komisji Rewizyjnej 

at»o pp. Czempińskiego  Jana, G ielżyńskie- 
*? W itolda z W arszawy i Jerzego Kamlń- 
*f*ge z Wilna. Dotychczasowemu wicepreze- 
^  Związku Syndykatów, p. Bazytewskte- 
 ̂u Władysławowi, który mimo nalegań usil- 
^ch nie przyjął ponownego wyboru, wyra­
źno podziękowanie za pełną poświęcenia 
fĄcę dla dobra zawodu dziennikarskiego.

II Zjazd Delegatów
Związku Zawodowego Pracowników Instytucyj 

Użyteczności Publicznej w Polsce.
Ł ó d ź , 4  maja. | Rozporządzenie to paraliżuje natural-

Przyjęcie urzędowe dla Zjazdu w czwar ’ f ’e akci<? Zw* £ l  7  
tek wieczorem przez zarząd m. Łodzi i ; b/ tu P ^cow n kow komunalnych. Pożą- 
oddział Związku Zawodowego Użytecz- I dan? >cst ?a »?zZbs^ .  ^ o s t  szeregów 
ności Publicznej odbyło się w bardzo mi- I

0 STANISŁAWIE 
BRZOZOWSKIM

>> ^trzymaliśmy wiadomość, że Feliks 
k°1, ongiś członek Sądu w sprawie S t. 

fż»Zowskiego, wydał w Moskwie bro- 
a<,Tę na podstawie tajnych archiwów 
T irany , dostępnych dzisiaj dla badań  
k ^ o d z ą c ą , że Stanisław  Brzozowski 

' niesłusznie oskarżony o współpracę 
Policji rosyjskiej, 

j, ^  Polsce istniało zawsze grono ludzi, 
^ ń ią c y c h  z zapałem i wiarą Brzozow- 

jhiego i jako człowieka i jako pisarza. 
0 otrzymaniu broszury Kona zapozna- 
Y szczegółowo z jej treścią n a s z y c h  
Ytelników.

ZAKAZ
o d b y c i a  w i e c u  „ b u n d u "

w dziś w arszaw ska organizacja
^ W d u "  chciała zwołać wiec, celem 
,  ^ ie tlen ia  tragicznych wypadków w 
^ h i  1 Maja w W arszawie, haniebne) 

jaką w tych w ypadkach odegrali 
^ńuim ści i zachowania się policji, któ- 
a ńapadła na pochód Bundu.
. WCzoraj Komisarjat Rządu nadesłał 
j, 0 K o m ite tu  „Bundu” pismo, w którem  

, akazuje odbycia tego wiecu, a to z te- 
Powodu, że toczy się obecnie docho- 

^ n i e  w sprawie zajść pierwszomajo- 
Veh; omawianie na wiecu tych spraw 

ległoby, zdaniem Komisarjatu zaszko- 
akcji władz śledczych. (?).

"̂ż̂ yż dopraw dy Komisarjat Rządu nie 
i ^  było chociaż na rozsądniejsze umo- 
' ‘hrowanie swego niepotrzebnego za- 

f^ e n i a .

KOMISJA
&0 BADANIA WZROSTU
Ko s z t ó w  u t r z y m a n i a

2,5 r. b. miało się odbyć posiedze- 
komisji do badania wzrostu kosz- 

0 ?? utrzymania. Posiedzenie komisji nie 
yło tę  z powodu braku kompletu.

łym nastroju i przeciągnęło się do późna 
w nocy.

Gdy na salę w&zedł tow. pos. Z. Żu­
ławski, który w czw artek wieczorem 
przybył do Łodz’ celem wzięcia udziału 
w Zjeździe, zebrani zgotowali mu go­
rącą owację, wznosząc okrzyki na cześc 
ruchu zawodowego.

Tow. Żuławski dziękując za powołanie 
wygłosił krótkie okolicznościowe prze­
mówienie.

DELEGACI W TUSZYNKU
Dziś rano uczestnicy Zjazdu zwiedzili 

sanatorium Kasy Chorych dla gruźliczych 
dzieci w Tuszynku pod Łodzią, poczem 
rozpoczęły się obrady Zjazdu.

Po przyjęciu regulaminu i porządku 
dziennego obrad oraz dokonaniu wyboru 
komisji mandatowej i związkowej uchwa­
lono wśród gorących oklasków wysłać 
depeszę do tow. Daszyńskiego z  życze­
niami Zjazdu z powodu obrania go m ar­
szałkiem Sejmu.

Ś W IE T N Y  ROZWÓJ ZWIĄZKU
Następnie zabrał głos sekretarz gene­

ralny Związku tow. Gonerko, uzupełnia­
jąc obszernie drukowane sprawozdanie 
Zarządu Głównego. Tow. Gonerko pod­
kreśli?, iż(f>raca Zarządu Głównego była 
w o k r e s ie  sprawozdawczym szczególnie 
utrudniona z powodu braku funduszów, 
że jednak Związek w ramach środków, 
jakie posiadał, uczynił wszwtko, co do 
niego należało. W  ciągu 2 lat liczba j 
cztcrków  Związku wzrosła z 13 000  na | 
17.000, a 1’czba płacących w kładk z ; 
8.PO' w zr-sła do 16 0 0 0 /}  V kilku sło- . 
wach o c e n ia  następnie te w. Gonerko wal 
ki ekonom czne, jakie Związek prowa- j 
dził |
ŚWIADOMOŚĆ KLASOWA — DROGĄ 

DO ZWYCIĘSTWA
Tak wszędzie, gdzie istniała świado­

mość klasowa wśród robotników — np. 
wśród tram wajarzy łódzkich — akcja 
ekonomiczna dawała w rezultacie zwy­
cięstwo, gdzie jednak ta świadomość nie 
istniała, akcja kończyła się klęską. Tow. 
Gonerko popiera ten fakt licznymi przy­
kładami.

POD SZTANDARY KLASOWEGO 
ZWIĄZKU

Obecnie robotnicy opuszczają związki 
cnperowskie i chadeckie i masowa prze­
noszą się do związku klasowego, co 
szczególnie stwierdzić można w Poznań­
ski cm i na Pomorzu.

Tow. Gonerko m. in, przypomina o 
słynnem już rozporządzeniu rządowem, 
które głosi, iż płace pracowników komu­
nalnych nie mogą być wyższe od plac 
pracowników państwowych.

Związku, tak aby mógł on przeprowadzić 
skuteczną walkę o zmianę tego rozporzą­
dzenia.

WSPÓŁDZIAŁANIE ZWIĄZKU 
Z P. P. S.

Dalej referent omawia stale współdzia­
łanie Związku z reprezentacją parlam en­
tarną P. P. S. V' sprawach natury ogól­
nej, m. in. w sprawie ustaw  ochronnych. 
Poza sprawami natury  ogólnej Związek 
zajmował stanowisko niezależne i samo­
dzielne.

INNE SPRAWOZDANIA
Sprawozdanie kasowe składał tow. 

Trojanowski. Tow. Biedrzycki im. Komi­
sji rewizyjnej wniósł o uchwalenie abso- 
lutorjum dla Zarządu Głównego, podkre­
ślając zarazem, iż na przyszłość należy 
dojść do centralizacji budżetowo - finan­
sowej Związku, oo w przyszłości usun'e 
istnienie braków w tej dziedzinie w po­
szczególnych oddziałach.

Tow. dr. Haupa omawiał stan prasy 
związkowej.

Następnie uchwalono wysłać depeszę 
z pozdrowieniami i życzeniami wyzdro­
wienia do chorego członka Komisji re ­
wizyjnej tow. W oźniak*.

DYSKUSJA
Po przerwie obiadowej rozpoczęła się 

dyskusja nad referatami. Zabierali głos 
delegaci: Buniń.ski (Warszawa), Ostrow­
ski (W arszaw a), Dobrowolski (W arsza-

woźnemu, burmistrz komunistycznego *• 
morządu odparł, i i  są to bolszewickie żą­
danie!

i . 2  trzeba — zauważa tow. Niwiń­
ski — wysyłać delegacji do Rosji sowiec­
kiej, w ystarczy przyjrzeć się komuni­
stycznej gospodarce, jaka była w Cze­
ladzi.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. ŻUŁAWSKIEGO

Tow Żuławski im. Centr. Kom. Zw. 
Z a w f  ck wy eh zaznacza, że każda dys­
kusja na Zjeździe winna być wspólną 
szkołą. Na działalność Zarządu należy 
patrzeć, jak na działalność całego Związ­
ku. Krytyka tej działalności jest właśnie 
ową szkołą, ale nie jest nią złośliwe za­
rzucanie Zarządowi rzeczy, których nie 
zrobił, lub których zrobić nie był w swej 
mocy. To, że niema jeszcze ustroju so­
cjalistycznego w Polsce, albo te  n>ie zo­
stały wydane te albo inne ustawy, to nie 
jest winą Zarządu i Związku. Walk* o 
wykonanie postulatów zawodowych nie 
jest kwestią jednego związku, ani też 
kwestją jednego czy dwu 1st, ale sprawa, 
nad którą wszystkie związki winny zgod­
nie pracować.

Należy krytykować faktyczną działal­
ność Zarządu, a w tym wypadku liczyć 
się z faktem, że młał on przedewszyst- 
Sdem za zadanie budowanie siły Związku
i że siły te podwajając Związek kładzie 
podwaliny pod' potęgę zawodowych orga­
nizacji robotniczych i że należy mu *ię 
wdzięczność.

N astępnie tow. Żuławski zbija zarzuty 
kemumstów, m. io. ten, że Komisja Cen-

wa), Kisielewski (Poznań), Laszczyk (Kra tralna nie proklamowała strajku geaie-
I  -  A , . , )  111 L    t  _ ? M Y /  -  ^  - \  A  a  . , 1 „  ,C o  ł t  1 Q / n  w  Lr i  A / l « r  ł  Aków). Piotrowski (Warszawa), Andrze- 
jak (Łódź), Niwiński (Sosnowiec), Gra­
bowski (W arszawa), Karbola (Rzeszów), 
Gora (W arszaw a), Ajnenkiel (Lublin).

DZIWNE PRETENSJE

Nieliczni przedstawiciele opozycji ko­
munistycznej wystąpili swoim zwyczajem 
z nieuzasadnionemi pretensjami, zwala­
jąc na Zarząd Główny wszystko, co ty l­
ko złego dzieje się w  Polsce. Najbardziej 
jednak troszczyli się i mieli za złe 
Zarządowi że nie wysłał delegacji do Ro 
sji Sowieckiej.

Dziwne te pretensje z oburzeniem od­
pierał cały Zjazd.

KOMUNISTYCZNY RAJ W MINIA­
TURZE

Tow. Niwiński odpowiadając komuni­
stom przytacza interesujący ^akt, iż w 
Czeladzi, gdzie do niedawna rządziła ko­
munistyczna Rada miejska i komunistycz 
ny m agistrat, położenie pracowników ko­
munalnych było przeważnie opłakane. 
I tak np. woźny magislra tu pobierał kil­
kanaście zł. tygodniowo. Gdy zwróoo-

ralnego na kwiecień 1926 r., kiedy to 
większa cześć robotników  pozostawała 
bez pracy. Komuniści głoszący „jednoli­
ty front” rozbijają wszystkie organiza­
cje, a sami w gdz’e jest ich 14 —
rozproszeni są po czterech frakcjach pe- 
selskicli.

UCHWALENIE ABSOLUTORIUM.

Po przemówieniu tow. Żuławskiego, 
m ówcy'generalni za i przeciw  udfieleoiu 
absolutorjum — zrzekli się głosu, wo­
bec czego po końcowych wyjaśnieniach 
tow. Gonerki i Trojanowskiego przystą­
piono do głosowania.

Absolutorjum dla Zarządu Głównego 
uchwalono wszystkimi glosami przeciw  
II!

W szystkimi głosami przeciw jednemu 
uchwalono rezolucję potępiającą komu­
nistyczny samorząd w Czeladzi, za po­
stępowanie wobec pracowników komu­
nalnych oraz rezolucję, potępiającą fa­
szystowską dyrekcję tramwajów w Poz­
naniu, która wyrzuca na bruk pracow­
ników. będących członkami Zw. Zaw.

S U .  3_______________

PRZEGLĄD PRASY
3 Maj. — Wybory francuskie

Najlepszem świadectwem wyjałowie­
nia święta 3 Maja są głosy prasy, pod­
trzymującej tradycję tego święta. „War­
szawianka'1 skarży się, że obchód świę­
ta ma charak ter czysto urzędowy i spa­
da do poziomu galówki. Pismo to chcia­
łoby wlać w tę sztywną uroczystość nie­
co życia, a jednocześnie usiłuije odgrzić 
pomysł z przed kilku laty, by świętu ro ­
botniczemu przeciwstawić 3 Maj. S kar­
gi te  i spóźnione pomysły potwierdzają 
tylko nasz pogląd, że 3 Maj w żaden 
sposób nie da się „odmłodzić i prze­
transponow ać na żywe, współczesne 
święto, poryw ające za sobą masy.

Próby tego rodzaju znaleźć można w 
prasie czwartkowej. Ale nie przynoszą 
one zaszczytu autorowi artykułu, a są u- 
pokarzające dla samej — bądź co 
bądź zasłużonej — pam iątki narodowej. 
Bo oto 3 Maj wyzyskuje się do partyj­
nych celów dnia bieżącego i kuje się zeń 
broń dla własnych interesów  politycz­
nych.

Tak więc endecka „Gazeta Warszaw­
ska” powołuje się na Konstytucję 3 M a­
ja, by w niej znaleźć „dowód” koniecz­
ności napraw y obecnej konstytucji i or- 
dvnacji wyborczej w duchu wskazań en­
deckich.

„Rzeczpospolita” chadecka dopatruje 
się w Konstytucji z 3 Maja wręcz od­
w rotnie przestróg do zbyt pochopnych 
prób zmian konstytucyjnych, w końcu 
jednak sama zaleca zmiany, nic okre­
ślając bliżej jakie.

, Głos Praw dy” domaga się, by świętu 
3 Maja dano „nową treść współczesnego 
życia” , przez co przyznaje, że treści tej 
nie posiada, że obce jest współczesności. 
Pocóż je tedy narzucać tej współczesno­
ści?

„Epoka” ujmuje treść Konstytucji 3 
Maja w trzech ideach: „zerwanie z fa­
talną zasadą, że Polska nierządem stoi, 
stworzenie silnej armii stałej i zasobne­
go skarbu, a wreszcie uobywateJnienia 
najszerszych mas ludności państwa 
Dw;e pierwsze zasady — zdaniem „F.- 
poki”— zostały już urzeczywistnione 
przez rządy pomajowe, pozostaje więc 
tylko trzecia.

Nam się wydaje, że rząd polski z r. 
1928 winien raczej urzeczywistnić Kon­
stytucję z 1921 r., a nie z r. 1791, ale to 
jest widocznie pogląd przestarzały, 
„przedmę jo wy"...

„Polska Zbrojna” przykrawa 3 Maj do 
swojej specjalności i tnie prosto z mostu, 
że Konstytucja 3 Maja — to „prawda po­
słuchu i prawda miecza". Czyżby dlate­
go była tak — aktualna i wieczno­
trwała?

W ynik wyborów francuskich oświetla 
bardzo swoiście „Nasz Przegląd”. Twier­
dzi on mianowicie, że ,,faktyczną klę­
skę" poniósł „kolektywizm zarówno w  
postaci socjalizmu jak komunizmu", zrwy 
ciężył zaś „złoty środek, k tóry  poczyna 
teraz dominować na całym świacie ”. 
Gdzie organ żydowski dostrzegł to do­
minowanie złotego środka na całym 
świecie — to jest jego tajemnica. Co do 
Francji, to właśnie „złoty środek” , za 
który uważać należy radykałów, poniósł 
dotkliwą porażkę. Praw da, że Poincare 
nie jest obecnie tym, co w r. 1919, ale 
w grupie stronnictw, na k tórych on o- 
piera swój rząd, wzmocniła się najwię­
cej skrajna prawica. Jakże można — 
wobec tych faktów — twierdzić, że zwy­
ciężył „złoty środek"? Co się zaś tyczy 
„klęski faktycznej" kolektywizmu, to w 
w yborach francuskich nie było wałki o 
kolektywizm, toczył się natom iast bój o 
sprawy polityki bieżącej, bardzo jeszcze 
odległe od kolektywizmu. B.

no się do komunistycznego burm istrza j Inst. Prac. Użyt. Publicznej. 
Czeladzi o p o d w y ż s z e n ie  pensji owemu

SPRÓBUJCIE!
„Czas” krakowski stawia szereg „py- ] 

tań" pod adresem Sejmu: czy będzie !
„kłótliw y”, „gadatliwy”, „bierny" itd.? j  
Jeżeli tak — powiada — to

„Wiemy z góry, co nastąpi — nastąpi za­
mach stanu...'
I zastrzega się:

„Nie, my do niego (do zamachu stanu —
przyp. nasz) nie wzywamy, my go tylko |
przepowiadamy. Przepowiadamy go, jako f

nieszczęście, ale' nieszczęście może być ko­
nieczne'.
T a k o  rz e c z e  „ n a jp o w ażn ie jszy ” o rg an  

k o n se rw a ty z m u  p o lsk ieg o . O tó ż  cza s  n a j­
w yższy , b y  o d p o w ied ź  n a  te  „ p rz e p o ­
w ie d n ie "  w y p a d ła  d o b itn ie , jasno , po  m ę­
sk u : spróbujcie!

Spróbujcie a zobaczycie, jak w ióry bę­
dą lecieć.„

S . K .

ZAMACH NA URZĘDNIKA SOWIECKIEGO
W czoraj przed godziną 5 po południu 

ulicą M arszałkowską jechało auto, wio­
zące urzędnika sowieckiej misji handlo­
wej. p, Lizarowa. Gdy auto znalazło się 
przed cukiernią Sobola i szofer zwolnił 
bieg, skręcając w  ulicę Wilczą, z chod­
nika w kierunku auta padły dwa strzały. 
Pierwszy strzał chybił, drugi natomiast 
zadrasnął w lew ą rękę p. Lizarowa.

Sprawca strzałów rzucił się do uciecz­
ki, lecz został schwytany przez publicz­
ność i oddany w ręce policji. Je s t nim 
niejaki Jerzy  W ojciechowski, zamiesz­
kały w Milanówku. Pomimo polskiego 
brzmienia nazwiska Wojciechowski uwa 
ża się za Rosjanina.

Rękę p. Lizarowa opatrzył wezwany 
lekarz Pogotowia Ratunkowego,

RADA 
OCHRONY PRACY

Dn. 10 maja r. b. zbiera się poraź 
pierwszy Rada Ochrony Pracy, powo­
łana do życia przez rozporządzenie P re ­
zydenta Rzeczypospolitej z września 
1927 r.

R ada Ochrony P racy  jest organem o- 
pinjodawczytn przy Min. Pracy.

Rada składa się w równej liczbie z 
przedstaw icieli organizacji pracodaw ców  
oraz organizacji robotniczych i p racow ­
ników  umysłowych, ponadto Z grupy 
teoretyków  w zakresie zagadnień gos­
podarczych i społecznych oraz rzeczo­
znawców. Na pierwszem  posiedzeniu 
będą rozważane sprawy chorób zawo­
dowych i higjeny pracy, związanych z 
projektem  szczegółowych przepisów o 
ochronie robotników, narażonych przy 
pracy na zetknięcie z ołowiem.

PRZEDŁUŻENIE
POMOCY DORAŹNEJ NA MAJ

M inister pracy, w porozumieniu z 
min. skarbu i min. spraw w ew nętrz­
nych, zarządził przedłużenie na p ierw ­
szą połowę m. maja państwowej pomo­
cy doraźnej dla bezrobotnych byłych 
robotników  przedsiębiorstw  państw o­
wych, którzy w yczerpali przysługujące 
im zasiłki ustaw ow e z następujących 
przedsiębiorstw  w W arszaw ie: m enni­
cy, zakładów  graficznych, okręgowego 
zakładu mundurowego Nr. 1, rejonow e­
go zakładu żywnościowego D. O. K. Nr. 
1, wytwórni zapalników  artyleryjskich, 
w arsztatów  rusznikarskich, w Cytadeli 
i centralnego zakładu zaopatrzenia sa ­
perskiego, nadto monopolu tytoniowego, 
monopolu spirytusowego w Lublinie oraz 
wojskowych zakładów żywnościowych i 
mundurowych w Białym stoku i Grodnie 
z wyłączeniem tych b. robotników , k tó ­
rzy  korzystali z zapomóg już przynaj­
mniej przez 3 9  tygodni oraz z Lakie­
rni samemi ograniczeniam i samotnych i 
żonatych bezdzietnych, jakie stosow a­
ne są w odpowiednich miejscowościach 
względem bezrobotnych b. robotników  
przedsiębiorstw  pryw atnych, w miej­
scowościach, gdzie akcja doraźna dla b. 
robotników  przedsiębiorstw  pryw atnych 
nie jest prowadzona, z ograniczeniami 
stosewanemi w  W arszawie.
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T E L E G R A M Y
ZATARG W PRZEMYŚLE TKACKIM W ANGUI

LONDYN, 4.5. (A W ). Syndykat ro­
b otn ików  przem ysłu tk ack iego  w  
M anchesterze odrzucił bez dyskusji 
propozycję pracodaw ców  o zw ięk ­
szen ie  godzin pracy przy rów noczes-

nem zmniejszeniu płac. W czoraj od­
była się konferencja w  tej sprawie, 
k tó rą  zakończono bez rezultatu. S y ­
tuację określają jako bardzo trudną i 
przypuszczają, że dojdzie do lokautu.

M ięd zy n a ro d o w y  z w ią z e k  p o m o c y
LUDNOŚCI DOTKNIĘTEJ KLĘSKAMI ŻYWIOŁU

Genewa, 4.5. (PAT), Rządy egipski, 
w ęgierski i czechosłowacki podpisały 
konwencję i statu t, powołujące do życia 
M iędzynarodowy Związek Pomocy Lud­

ności, dotkniętej klęskami żywiotowemi. 
Konwencja ta  opracow ana została, jak 
wiadomo, w lipcu 1927 r. w Genewie.

ILE BĘDĄ KOSZTOWAĆ WYBORY PREZY­
DENTA W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Nowy .  York, (A W.). Donoszą z W aszyng­
tona, że senat wydal dekret mocą którego 
specjalny komitet złożony z 5 senatorów, któ 
rych wybierze gen. Dawea, wiceprezydent 
senatu, zajmie się ścżsSem zestawieniem

wszystkich kosztów, tak państwowych, jak 
i poszczególnych stronnictw, poniesionych  
z powodu kampacji wyborczej przy wybo­
rach na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

OPOZYCJA PRZECIW WALDEMARASOWI
ROŚNIE

Gdańsk, 4.5. (PAT). Z Kowna dono­
szą: Popierająca dotąd rząd W aldem a 
rasa  Chrześcijańska Federacja Fracv 
zam ierza przejść do opozycji. Dowodem 
tego jest niezwykle ostre stanowisko, 
zajęte w ostatnich dniach przez prasę

tego obozu wobec rządu W aldema rasa. 
Prasa Chrześcijańskiej Federacji Pracy 
występuje bardzo ostro przeciwko pla­
nom rządu, zmierzającym do zm any 
konstytucji w drodze dekretu.

NOTA USTNA FRANCJI DO ROSJI SOWIECKIEJ
MOSKWA, 4.5. (AW). Poseł Francji 

w Moskwie odbył w dniu wczorajszym 
konferencję z komisarzem Cziczerinem, 
składając w imieniu rządu francuskiego 
oświadczenie, iż interpelacja przedsta­
wiciela sowieckiego Dowgalewskiego, 
domagająca się wyjaśnień z tytułu se- 
kwestru złota sowieckiego w jednym z 
banków Stanów Zjednoczonych, pozo­
staje bez odpowiedzi. Rząd francuski 
stwierdza jedynie w drodze ustnej, iż 
Bank Francuski jest najzupełniej samo­
dzielną instytucją i rząd nie może wpły­

wać na jego politykę. Co się zaś tyczy 
propozycji ponownego zwołania konfe­
rencji franko-sowieckiej dla uregulow a­
nia sposobu spłat długów sowieckich  
wobec Francji, to rząd francuski nie 
może ustosunkować się afirmatywnie 
do wniosków sowieckich. O ile by za­
chodziła w tych spraw ach zm iara s ta ­
nowiska sowieckiego, to rokow ania na 
temat długów b. Rosji carskiej i Rządu 
Tymczasowego mogłyby być wszczęte 
na normalnej drodze dyplomatycznej.

PROCES AUTONOMISTOW ALZACKICH
COLMAR, 4.5. (PAT). W dalszym I żackiej. Następnie zeznawał oskarżony

ciągu rozprawy w procesie autonomi 
stów sekretarz Sądu odczytał poufne o- 
kólniki, adresowane do sympatyków  
dziennika „Zukuuft“ i zawierające o- 
gólne informacje w sprawie polityki al-

Z DZIAŁALNOŚCI
KOMISJI NADZWYCZAJNEJ 

DO WALKI Z NADUŻYCIAMI
Jak  się dowiadujemy, Komisja Nad­

zwyczajna do walki z nadużyciami, na- 
ruszającemi in teresy Państwa, w ykryła 
w ostatnich czassfch poważne nadużycia 
celne, w związku z w prow adzoną na 
mocy rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej waloryzacją ceł. Ujawnio­
ne nadużycia zostały w ykryte w czasie 
niespodziewanych dochodzeń, p rzepro­
wadzonych przez delegatów Komisji 
Nadzwyczajnej. W wyniku przeprow a­
dzonych dochodzeń, Komisja Nadzwy­
czajna postanow iła wszcząć śledztwo 
sądowe o przestępstw a z art. art. 636 
i 657 k. k. rejs., przeciwko urzędnikom 
i funkcjonarjuszom Urzędu Celnego w 
W arszaw ie oraz W arszawskiej D yrek­
cji Kolei Państwowych. W obec tej u- 
chwały przew odniczący Komisji Nad­
zwyczajnej inż. Dębski, dyr. Dep. N. I. 
K. zawiesił w pełnieniu służby następu­
jących urzędników Urzędu Celnego w 
W arszaw ie: Emila Horcha. Józefa Kos- 
sobudzkiego, A ntoniego Chodakow skie­
go, A leksandra Czajkowskiego, M ieczy­
sława Lewickiego, W łodzim ierza Rosz­
kowskiego oraz Bronisława Barankie- 
wicza, A leksandra Kęsickiego i M arce­
lego W ielonka z Dyrekcji W arszaw skiej 
P. K. P. Śledztwo w tej olbrzymiej spra­
wie, jak się dowiadujemy, powierzone 
zostało podprokuratorow i Sądu O krę­
gowego w Łucku — Franciszkow i No­
wosielskiemu.

Co s łych f ić  no  ś w i e t l e ?
k r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a

l o t  SEWILLA — HAVANA
Sewilski korespondent „Heraldo de 

M adrid dowiaduje się, z miarodajnych 
źródeł, że kapitanowie Jim anez i Ogle- 
sias, których projektowany nowy lot po­
w ietrzny wzbudza wielkie zainteresow a­
nie, nie skierują się do Indji, lecz spró­
bują dokonać lotu bez lądowania z Se- 
willli (Hiszpanja) do Hftvany, drogą na 
wyspy A zorskie lub Irlandję i Nową Zie­
mię, zależnie od warunków atm osferycz­
nych. W tym celu lotnicy mieli zastąpić 
dotychczasowe rezerw uary aeroplanu 
„Jesus del G ran Poder" większemi, k tó ­
re  pozwoliłyby im zabrać ze sobą 5.000 
litrów  benzyny.

Schall, który przyznał, iż miał w Niem­
czech agentów dla celów rozpowszech­
niania dziennika „Zuknnft“, stwierdził 
jednak, że nie otrzymywał od nikogo 
pomocy finansowej.

PROCES „HR0MADY“
Wilno, (A.W.). 45-ty dzień procesu H rom a­

dy zosta ł zakłóoony niesłychaną dem onstra­
cją posłów  kom unistycznych. Przybyli spe­
cjalnie na rozpraw y sądow e posłow ie: W ar- 
siu, Bittner, Rosiak, G aw roń i WaJmckL Po­
słowie zasiedli na trybunach dla publiczno­
ści i po rozpoczęciu rozpraw, zaczęli d e ­
m onstrow ać. Poseł W arski zaw ołał po ro ­
syjsku: „Hromadzie od robotników  kom uni­
stycznych pozdrow ienie. Jestem  delegatem  
frakcji kom unistycznej Sejmu polskiego w 
W arszaw ie \  W tym m om encie przew odni­
czący daje rozkaz w yprow adzenia dem on­
stran tów , a kom endant konw oju ha^ło: ,a- 
larm . Posłow ie B ittner i W alicki zdążyli 
krzyknąć: „Cześć Hrom adzie od robotników  
łódzkich i ukraińskich'*. D em onstrantów  w y­
prow adzono w reszcie do pokoju dyżurnego 
oficera policji, gdzie po w ylegitym ow aniu, 
wypuszczono ich na wolność. Po załatw ieniu 
tego incydentu przewód sądow y prow adzo­
no norm alnie. S trony przem aw iały w sp ra­
wie dołączenia do aktów  dodatkow ych ma- 
*erjałów dowodowych. P rokura to rzy  zadają 
oskarżonym  szereg dodatkow ych pytań, po- 
czem następują repliki stron  w spraw ie do­
łączonych dokum entów . Po dłuższej p rze r­
wie sąd wydaje ośw iadczenie w spraw ie do 
kumentów, k tó re  zostały  dołączone do sp ra ­
wy, bądź też odrzucone. O skarżony Okin- 
czyc stw ierdza >.e od roku 1906 był człon­
kiem ,,Eser a następnie po rew olucji bol­
szewickiej z po’ccenia partji, był w radzie 
robotniczych : w łościańskich delegatów  w 
Nowogrodzie. O skarżony M iotła wyjaśnia

chodzenie w ajch oszczędności w Banku 
Białoruskim , stw ierdza on, że z oszczędnoś­
ci f. d je t pos^i.vkicb miał uc;ułaną pew ną su- 
mę Suma ta zo: ta la  mu po areszcie  skonfi­
skow ana. Osk. R ak - M ichajłowski w bardzo 
długiem przem ówieniu w yśw ietla spraw ę 
w ydatków  „H rom ady" na druk i i  pism a.

Dziś przew ód sądowy zostanie zam knięty. 
Jak  w yw nioskow ać można z rozmów pro ­
w adzonych w k u u a ra c h  przem ówienia stron 
odbędą się przy drzw iach zam kniętych (?).

PRZECIWKO LICZN K O łl
Zebrani 30 kw ietnia r. b. w Związku 

Abonentów Telefonicznych, p rzedsta­
wiciele instytucji handlowych, przem y­
słowych i społecznych, reprezentujący 
abonentów  III kategorji, t. zw. publicz­
nych, postanowili jednogłośnie ogłosić 
bojkot „Pasły" przez niepłacenie ra ­
chunków  za rozmowy ponadkontyngen- 
towe, k tóre  Pasta  rozsyła obecnie za 
obiegły kw artał.

PROCES BISPINGA
9-ty DZIEŃ ROZPRAWY.

MOWA TRZECIEGO OBROŃCY.
Przew ażną część posiedzenia wczorajsze­

go zabrało  przemówienie trzeciego obroń­
cy adw. Rymowicza b. wiceministra, który 
w ciągu 6 -ciu godzin powtarzał powiedziane 
już przez swych poprzedników wywody i 
s ta ra ł się jeszcze bardziej skomplikować 
i tak  skomplikowany obraz niewinności 
Bispinga.

POD ADRESEM PRASY.
Przem ów ienie swoje adw. Rymowicz roz­

począł od kam yczka rzuconego niefortun­
nie w k ierunku prasy, której zarzucił oczcr 
nianie Bispinga dla sensacji.

M alując w bardzo chaotyczny sposób po­
stać  oskarżonego, przeciw ko k tórem u zda­
niem obrońcy niem a cienia dowodu, adw. 
Rymowicz tłom aczył, iż jednogłośne zezna­
nia św iadków  dow odzą niepraw dziw ości 
ich zeznań a ekspertyzy  nie odpow iadają 
rzeczyw istem u stanow i rzeczy.

O brońca tw ierdził, w brew  tw ierdzeniu  
prof. W achhołca iż robiono badan ia  na 
w ew nętrznej stron ie  palta , i że k rew  na 
kapeluszu może być , lerwią z palca, zakłó- 
tc-go szpilką”. O brońca żałow ał, iż n ie było 
krwi i na spodniach i dow odził że połam a­
ny melonik może być dow odem  tego. iż 
jego w łaściciel „w aucie zasnął na zak rę ­
c ie”.

„KSIĄŻE - NĘDZARZ”.
Omawiając spraw ę w eksli, obrońca oś­

w iadczył iż D rucki po trzebując pieniędzy, 
pożyczał z sum posagowych sw ojej n a rze ­
czonej i że B isp:ng rob ił mu łaskę, podpisu­
jąc mu weksle.

ROMANTYCZNE ZARZUTY.
Chcąc dodać jeszcze coś z zarzutów  p rze . 

ciwko rodzinie zabitego, obrońca opow ie­
dział jakąś rom antyczną anegdotkę o zem ­
ście „dziewczęcego se rca"  p. Lubomirskiei, 
k tó ra  zeznaw ała na n iekorzyść Bispinga 
przez zem stę te  ten  sk ry tykow ał konkuren­
ta  do jej r ę k i

Po wielu parafrazach  po n iezliczonej ilo­
ści westchnień obrońcy pod adres rm
, praw dziw ych przedw ojennych panów ” ja­
kimi byli jego zdaniem i zabity i oskarżony, 
obrońca ośw iadczył:

. Jak o  obywatel boję się by sąd B. nie 
skazał, bo czyż doszliśmy do tego, by o wi­
cie  oskarżonego mówiły nie fakty, lecz 
przekonania oskarżyciela. Pragnę żeby sąd 
nabrał dziesiątej części tego przekonania o 
niewinności Bispinga, jakie ja posiadam. 
Bisping to nie Kain, który zabił Abla".

REPLIKA PROKURATORA.
P ro k u ra to r w replice przedew szystkiera 

mówił a spraw ie w eksli, podkreślając, iż 
tem oo kupow ania m ajątków  przez D ruckie- 
go bynajm niej nie wymagało jakiegoś szcze 
gólmego obciążenia jego m ajątku.

Mówiąc o zabójstw ie przede w szystkiem 
zaznaczył, iż zabójstw a dokonano „niefa­
chowo", tak. jak byw a, gdy zabija czło­
w iek inteligentny. Dalej mówił o kulach, 
kapeluszu i bucikach, k tó re  oskarżony imas* 
dać do oczyszczenia służącemu, woził btu- 
dn» i ow inięte w pap ier w w alizce raz :m  
z czysfemi rzeczami.

RepliKę swoją prokurator zakończył sło ­
wami:

is to tne  dane co do winy Bispinga ani 
przez moment nie były  zachw iane. Podtzv- 
muja je 2 granitow e słupy: fakt. iż Drucki 
zabity zosta ł na 45 minut przed odejściem 
no ciągu, k tórym  mógł i m iał Bisping od je­
chać i fakt, że Bisping przyszedł do Błonia 
okó 'na drogą koło przejazdu św. Konono- 
wicza".

Po prokura to rze  rep likow ał pierw szy a d ­
w okat Śmiarowski. s tara jąc  się w ykazać 
brak  motywu zbrodni, co jego zdaniem jest 
w ystarczającym  dowodem niew inności o- 
skarżonego.

Adw. Rymowicz i Żegielewicz mówić b ę ­
dą d z is ia j^  poczem nastąp i „o statn ie  sło- 
w..*' eskaffonego  1. K.

W ia d o m o ś c i z CAŁEGO KRAJU
ZAJŚCIE NA FABRYCE „WOJCIECHÓW" POD PIOTRKOWEM
Fabryka giętych mebli „W ojciechów" 

koło P iotrkow a była terenem  burzliwych 
zajść. Od niedawnego czasu fabryka ta 
przeszła na własność Towarzystwa Ak- 
cyjnego. W śród akcjonarjuszów widnie­
je nazwisko b. m inistra Skarbu J. Zdzie- 
chowskiego, a naczelnym dyrektorem  
został b. wojewoda, Oboźny W ielkiej 
Polski i poseł A. Dębski. Postępowanie 
wobec robotników  obecnego zarządu 
doprowadziło do scen gwałtownych. 
Zarobki są bezprzykładnie niskie. Fa­
chowiec zarabia od 2 zł. 40 gr., a średnia 
dniówka dochodzi do 4 zł. Niefachowcy 
otrzymują 1 zł. 80 gr. Mimo to, zarząd 
fabryki postanowił obniżyć owe głodowe 
iście zarobki i wydalić z fabryki czyn- 
niejszych związkowców i w tym celu 
wymówił robotnikom  pracę na 2 tygod­
nie. Termin wymówienia minął 1 Maja.

Gdy 2-go maja robotnicy zgłosili się 
do fabryki, oświadczono im, że o ile 
podpiszą nowe warunki, mogą zostać 
przyjęci. Robotnicy oświadczyli solidar­
nie, że indywidualnie umów nie podpi­
szą, że od tego jest związek, z którym  
dyrektor winien pertrak tow ać i zażądali 
w ypłaty należności za przepracow any 
czas i urlopy, oraz wydania im zaśw iad­
czeń do funduszu bezrobocia. Zarząd 
fabryki odmówił tym żądaniom. Trzy­
krotnie robotnicy wysyłali delegację do 
zastępcy dyrek tora p. K riegera dla

przedłożenia postulatów  i 
odmówiono przyjęcia delegacji- 
nicy w sąsiedniej sali czekali rezT gtar 
Gdy po trzeciej nieudanej próbie cja 
nia się delegacji do dyrektora, deleft ^  
wróciła do robotników  i złożyła ^ ^ ł e  
sję, ogarnęło robotników  zrozti ^  
wzburzenie. W szyscy robotnicy vr, ^  
bie kilkuset, ruszyli ku kantorowi 
prowadzili zastępcę dyrektora 
gera za bram ę fabryki, nie czy®ia ^ g. 
przytera żadnej krzywdy. Dopiaf °  .ja 
dy adm inistracja fabryczna przY® An­
do  w ypełniania zaświadczeń dla ^  
szu bezrobocia i zapowiedziała wył* ^ 
należności. N aturalnie skonsyfj00 ,z. 
natychm iast policję i rozpoczęto » ^
two. A resztow ano 12 robotników, 
rych uczestnictw o w zajściu był° . 
same, jak wszystkich kilkuset r  
ków. Na wieść o tem zebrało ste „a 
fabryki około 1500 ludzi z Wojciec\ fo ie 
i okolicznych wsi, wyrażając s 
współczucie dla aresztow anych, a 0 
rżenie dla prowokacyjnej roboty 
rekcji fabryki. Policja widząc p°s ^ . .  
tłumu zwolniła aresztowanych, za 
lając się spisaniem protokółów, * a 
ka została przez dyrekcję zam kn ię ty .; 
czas nieograniczony. W śród ludn° 
panuje silne w zburzenie i interw®11 
władz jest niezbędna.

WARSZAWA ROBOTNICZA
ŻĄDANIA ZW. ROB. BUDOWLA­

NYCH.
Dniś 28 kw ietnia r. b. odbyło się ze­

branie członków Zarządu Związku Ro­
botników Budowlanych w W arszawie. 
W posiedzeniu wzięli udział t t . : Gar-
decki, Romanowski, M artynowicz i
Kwiatkowski.

Zarząd opracow ał warunki płacy w 
przemyśle budowlanym na rok  1928. 
Po dłuższej dyskusji Zarząd postanow ił 
wysunąć pro jek ty  płacy dla wszystkich 
rob. bud. i przedstaw ić je na walnem 
zebraniu do aprobaty.

1. Murarze.
Kat. I na 1 godzinę 2.60 X  8 ”  20.80
Kat. II na 1 godzinę 2.25 X 8 — 18.00
Kat. III na 1 godzinę 2.00 X  8 “  16.00

SENSACYJNY PROCES
W  PRADZE

Praga, 4 maja (A. W.). W czoraj rozpo­
czął się sensacyjny proces przeciwko 
dziennikarzom Michałko i Sikorskiemu 
oraz lekarzowi K lepetarz. Oskarżeni są 
oni o m orderstwo dokonane w T atrach 
koło Stiryskiego Presa pewnej W ęgierki, 
przyczem okradziono ją z pieniędzy, tru ­
pa zaś zrzucono do rozpadlin skalnych. 
Zainteresowanie procesem olbrzymie — 
wzrosło po konfiskacie pism porannych, 
k tóre przyniosły ak t oskarżenia. Między 
innemi konfiskacie uległa za pomiesz­
czenie ak tu  oskarżenia przed odczyta­
niem go w sądzie urzędowa .JPrager 
Presse". Proces rozpoczął się przy wy­
pełnionej sali. Rozprawa rozpoczęła się 
o godz. 9, odczytanie zaś aktu  oskarże­
nia trw ało do godz. 4 po południu. Jak  
w ielkie jest zainteresowanie procesem 
świadczy fakt, iż pisma dzięki zamiesz­
czeniu sprawozdań rozprzedały w P ra ­
dze pięciokrotny nakład normalny.

PRO CES
STUDENTÓW UKRAIŃSKICH 

W E LWOWIE
Lwów, 4.5. (AW). W yrok w sprawie mło­

docianych „saboiażystów” ukraińskich na­
padnie dziś w nocy Lub jutro ramo.

SAMORZĄD STOLICY
REMONT BARAKÓW DLA BEZDOM- 

* NYCH
Na ostatniem  posiedzeniu Kom itetu do 

wałki z bezdomnością zdecydowano 
przyśpieszyć sprawę nabycia przez mia­
sto nieruchomości pofabrycznej przy ul. 
Okopowej, a to wobec w zrastającej licz­
by bezdomnych w stolicy oraz w celu 
przygotowania prowizorycznego pomie­
szczenia dla bezdomnych z powodu nie­
odzownej konieczności przystąpienia Jo 
rem ontu niezmiernie zaniedbanych ba­
raków  dla bezdomnych na Powązkach. 
M agistrat asygnował na powyższe robo­
ty rem ontowe 150.000 zł.

UM ORZENIE ZAPOM ÓG BEZR O BO T­
NYM

Uchwałą M agistratu z 30 marca r. b. 
postanowiono umorzyć pracownikom z 
grupy bezrobotnych połowę 80-złotowej 
pożyczki, zaś całkowicie umorzyć 40- 
złotową. Potrącenia na spłatę 80-złoto­
wej pożyczki przenosiły w niektórych 
wypadkach kwotę 40 zł., a z pożyczki 
40-złotowei, całkowicie umorzonej, pe­
wnej liczbie pracowników potrącono 1 
lub 2 raty  po 5 zł.
SPRAWA ’NTENDENTA TORCZYŃSKIE- 

GO.

Biuro dochodzeń dyscyplinarnych przy 
prezydencie m iasta wszczęło spraw ę prze­
ciwko in tendentow i szipitala Św. Łazarza 
Tomaszowi Torczyńskiem u. oskarżonem u o 
wydanie polecenia pozostaw ienia chorej na 
schodach jej domu, po wypisaniu ze szpi­
tala. W wyniku uznano, że T. jest w inien 
ried o ść  troskliw ego po trak tow an ia  sprawy, 
k tórej zała tw ien ia  podjął się, w ykonanie 
zaś p rzekazał personelow i, którem u nie 
da ł odpow iedniej instrukcji. Z tego pow o­
du sp raw a um ieszczenia chorej (Latoszen- 
ko) w jej m ieszkaniu zosta ła  zała tw iona w 
sposób w ysoce niew łaściw y. W wyniku 
T orczyń kiego skazano na 50 zł. grzywny.

PRZYZNANIE ZAPOMÓG.
Z funduszu, wyznaczonego w  budżecie 

m iasta na subw encje d la  instytucji filan tro ­
pijnych, w ydział opieki społecznej magi­
s tra tu  na ostatn iem  posiedzeniu uchw alił 
przyznać zapomogi następującym  in s ty tu ­
cjom: Stow. M łodych K obiet 3.009 zł., na 
utrzym anie św ietlic Ognisku robotniczem u 
To w. Przyj, dzieci 10.000 zł., Chrześciańsk. 
Zjednoczeniu — 20.000 • zł.. Komisji opieki 
nad bezdomnymi — 2.000 zł. i C hrześcijań­
skiemu Stow, robotniczem u przy ni. Śnia­
deckich — 3.000.

2. K oźlarze.
Na 1 godzinę 1.60 X  8 =  12.80 

3, Gracownicy.
Kat. I na 1 godzinę 1.60 X  8 =  - „n 
Kał. II na 1 godzinę 1.40 X  8 

4. Pomoc powyżej lat 18-to-
Na 1 godzinę 1.25 X  8 =  10 zł- 

Do lat 18-tn i kobiety.
Na 1 godzin 1.00 X  8 =  8 *Ł

5. Cieśle (sztaji.). .
Kat. I na 1 godzinę 2.60 X  8 =
Kat. II na 1 godzinę 2.25 X 8 *
Kat. III na 1 godzinę 2.00 X  8 =  *6-

Żądania te  wysłane zostały do PrZf  '
mysłowców, do Min. Pracy i do Mas 
stratu .

URZĘDOWE W yjm EK lT
PAT-A W  SPRAW IE KATA

Wczorajszy PAT. donosi: Wszysfló® 
domości, okazujące się w  prasie o 1*® ^  
mem zwolnieniu kata, są nieprawdziwa _ 
tem samem i motywy, które miały zwob"* 
nie to spowodować, nie odpowiadają P 1* *  

dzie.

ŻYCIE PARTJI
Komitet Pocztowy P. P. S. Dnia 5 ®a’a)a 

b (dziś) odbędzie się posiedztnie Konń*® 
Pocztowego w lokalu OKRPPS, Al. J cr°z^  
limskie 6, o godz. 7 wiecz. O b e c n o ś ć  ko*”1 
can a.

RUCH KOBIECY
Posiedzenie Egzekutywy Wars*- w ’ 

działu Kobiecego P. P. S. zwołuje sl?ge. 
jutro o godz. 11-ej rano w lokalu 
k re tarja tu  W ydziału, Al. Jerozob1118 
6 m. 3 (pokój Nr. 12, tel. 298-96). ^ n

W obec ważnych spraw  na P°rZ^ w  
dziennym udział wszystkich czł°° 
Egzekutywy jest konieczny. „

Warsz. Wydz. Kob. P. P'

Ruch kult-oświato^y
W ycieczki Komisji Międzyasw^4ł ^ >'*,̂

Kulturalno - Artystycznej. Zarząd K  B 
A zaw iadam ia, że w m iesiącu maju r - ^ 
odbędą się następujące wycieczki. 
b. m. o godz. 12-tej w południe wycv® ^ 
do Z akładu anatom ii, ud. C h a łu b iń s k i® ^ ^

9  b .  i0 "

(środa) wycieczka do Fabryki Parowoz®^
Zbiórka o godz. 2-giej po południu, u l a 
le ow a 57 (obok stacji towarowej)- ^  ^ , .
13 b. m. (niedziela) w ycieczka do R*4*) 
cji w Babicach. Ilość osób ograniu®00*' w 
p ła ta  25 gr. Koszt w ycieczki 2 ri- ■,
biurze K. M. K. A., Chmielna 49. Z b ' ^ ? 0 .

tramwajowy u®*

O prowadzi Dr. Czesław  Gawarecki- 
25 gr. Zbiórka, na miejscu. 2) Dnia

ofgaf i z” i*
W ' ® '

o sta tn i p rzystanek
w ązki godz. 9 rano.

Pozatem  Z arząd K. M. K. A.
tizydniow ą w ycieczkę do K rak ow a s2>cj
liczki. W yjazd dn. 26 b. m. o gnd®" ^jn.i
mam. 40, przyjazd 30 b. m. o godz. 5 c
35 rano. przyi'

Ilość osób ograniczona. Zgłosz®n 50.1
muje k an ce la rja  K M. K. A. K0®** wpł®

nail®®!'Przy zap isie  zł, 20 R esztę sumy w yC'e czla
cić dnia 21-go b. m. (na koszta w e i ą .  

składa »ię: bilet kolejowy, nocleg1

py)-

Robotnicy p o p iera j^
swoje pismo codzienne



„ROBOTNIK *, sobota 5 maja 1928 r. Str. 5

CO GRAJĄ KIMA?
P^Osseuni: „Pancernik Atlantic". 
%!®wy. „Wróbelki**.

„Niepotrzebny człowiek".
^*»iski: „Morze".

p a n ik a "  z Harry Pędem . 
..Miłosłlti studenta”.

^ * 0 : „Alratme".
^°coco: S z k o ła  paryska".
Plendid: „Czar grzechu", 

p °dewil: „Król Królów".
^"Pitol: „Miłostki studenta". 

tt , 'v‘*ł»wid: „Najsprytniejszy złodziej św a

^Potlo: „Bohaterskie serca".
^ ^arm onja: , Tułaczka księżnej Trubec-

l i ^ a :  „Śwęte kłamstwo*’ według Karin
V e i l s .

j**ąry (uL Chłodna): „Lady Hamilton", 
"iecha: „Karuzela udręczeń".
^ól: .P rzygody  na A lasce".

„Symfonia zmysłów". 
ranja: „Trzej m uszkieterow ie" 
ai^a: „Zdobyw ca serc".

KUEWIIMFIIFJSKI HK r . ” l s-
Początek o godz. 6.30 w.

„M 0 R Z E“
Podług powieści B. K e lle r  m a  n a

^ g a  C z ec h o w a  H e n ry  G e o rg e
Star film". Nadprogram.

Codziennie seanse oświatowe o godz. 12 
w poŁ i 5 ppoł. 

••Tajemnice głębin morskich"

Wo d e w i l  f Nowy Świat 43
Początek seansów: 4, 6, 8 i 10. 
p ie r w s z y  s e a n s  c e n y  z n iż o n e

U t r & l U r & l & u i
r .,— ft.miśUP

h * . _

c a s i n o  p o b i l i
Jutro początek o godz. 5-ej. 

Orkiestra pod batutą ADAMA 
FURMAŃSKIEGO.

Em il JANNINGS
w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t,

1EP0TRZEBIW

ziomek

t

Reżyseria: 
VICTOR FLEMING

Wytwórnia: 
„PARAMOUNT" 

W głównych rolach kobiecych:
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 

„S*ny biletów normalne zł. 1.50, 2 i 3.

K i n o  „ P A Ł A C E "
^ •L w ie ln a  9 . Początek o godz. 4-ej 
Wielki podwójny program w 16 aktach

LILJA NA  HARVEY
w arcyśmiesznej farsie p. t.

. . W t t e J e  H n ł& flsK !« M 
*** „lama w tr o i im  piasmo*

8 aktów dramatycznych przygód 
w Nioei.

§^cxxxxxr^ocx3oocrmxcocxyj 
8 „ P  A  N “ 8
J  Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 6-ej g  
0  .  Sławy ekranów europejskich: Q
K *'r- A g n e s  E s te r h a z y , H arry  O 

L ie d tk e , Mar j a  P a u d le r  g
\  najnowszym filmie produkcji 1928 p. L Q

M i ł o s t k i  s t u b e m t a  l
?«• znanej sztuki „STUDENT ŻEBRAK" W 
N adprogram . Zdjęcia z pobytu k ró la  y} 

Amanullaha w Polsce. n

„ C  A  P  I  T  O  L “ Q
JryJ^zszałkowska 125. Pocz. o godz. 5-ej. O 
Z^O O C O  JOLOOCCCCXXDOCOOOCiaOO

Kin o „APOLLO**
Dziś o godz, 4-ej po poł. 

Potężne arcydzieło filmowe p. t.

I

„ u u sin ib iik l
°dtwarzającego dzieje młodocianych 
®usz, zmagających się w pokusach 

i przewrotnościach życia.
, ^  roli głównej JEAN FO REST  

°hater głośnego arcyfilmu „DWAJ 
MALCY".

O la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e  
„Początek o godz. 6, 8 i 10 wiecz.

Z sądów.
„ z a  h a n d e l  k o k a in ą .

. 'Md rv4ndJ 9 gowy po rozpatrzeniu sprawy
g Łrz7 kokainą skazał: Szyję Griflberga 

- mieś. więzienia, Einocha Marmiuza na 
. więzienia Harv-y Falka na 4 m. w.. 

*ltię * In te la  na 3 m. w„ Jerzego Kurkow-
umewieniiooo. L Ł

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: W dalszym ciągu pogodnie. Nocą miej­
scami przymrozki, w  ciągu dnia dość ciepło. 
Słabe wiatry północno - wschodnie.

Pobor. W poniedziałek, 7 maija, w kolej­
nym dniu powszechnego poboru mężczyzn, 
urodzonych w roku 1907 i tych z pośród 
urodzonych w latach 1905 i 1906, którzy 
przy poprzednich przeglądach uznani zosia 
li za czasowo niezdolnych do służby woj­
skowej, winni stawić się: 1) zamieszkali w
6 dzielnicy I komisariatu — w komisji po­
borowej nr. 1, oraz 2) zamieszkali w 4, 5 
i 6 dzielnicach II komisarjatu — w komi­
sji poborowej ar. 2, mieszczących się przy 
ul. Huzarskiej 1, w koszarach b. szwadro­
nu przybocznego, 3) zamieszkali w 4, 5 i 6 
dzielnicach 9-go komisarjatu — w komisji 
poborowej nr. 3 (Damiłowiczowska 1), 4) 
zamieszkali w 6 i 7 dzielnica ch 14-go ko­
rni sanja tu  — w komisji poborowej nr. 4 
(Dobra nr. 2), oraz 5) zamieszkali w 3 i 4 
dzielnicach 6-go komisarjatu — w komisji 
poborowej nr. 5 (Twarda 35).

Z Tow. E ko n o m istó w  i s ta ty s ty k ó w , Dn.
7 maja w poniedziałek o godz. 20 min. 15 
w  Towarzystwie E k o n o m is tó w  i S tatysty­
ków Polskich (Jasna 19) p. A. Ivamka wy­
głosi odczyt p. t.: „Zadania polityki gospo­
darczej Państwa wobec karteli":

Nadzwyczajne Walne Zebranie T-wa 
Bratnia Pomoc S. U. W. W niedzielę dnia 
6 b. m- w auli Uniwersytetu W arszawskie­
go o godz. 10 m. 30 w pierwszym terminie 
a 11 rano w drugim terminie, odbędzie się
Nadzwyczajne W alne Z ebranie członków 
T-wa Bratnia Pomoc Stud. Uniw. Wars*. 
Porządek dzienny Zebrania przewiduje wy­
bór Sądu Koleżeńskiego oraz poprawki sta 
tutowe. W stęp za legitymacjami tegorocz­
nemu (kremowe) oraz zeszłorocznemi (nie­
bieskie) jednak przynajmniej z opłaconemi
trzieima kwartałami.

II Zjazd Naukowej Orgam. Pracy. Wczoraj
0 U  rano odbyło się otwarcie w sali Rady 
Miejskiej II Zjazdu N. 0 . P. Z całej Polski, 
jak również z zagranicy, przybyli liczni go­
ście. Utworzono kilka sekcji: Organizacji 
warsztatów mechanicznych, psychotechni­
czną, organizacji w urzędach i biurowości, 
rolniotwa i inne, W sekcji psychologicz­
nej wygłoszono kilka referatów, dotyczą­
cych Organizacji pracy fizycznej, z których 
podkreślono społeczne znaczenie pracy ro­
botnika i w tyra kierunku przedstawiono 
kilka charakterystycznych wniosków m. :n- 
nemi o powołanie do życia Instytutu Pracy, 
któryby w sposób naukowy i objektywny 
opracowywał ulepszone warunki pracy 
robotnika. Następnie obrady nastąpią dziś
1 trwać będą do niedzieli.

Z ESTRADY  
KONCERTOWEJ

Na marginesie wieczornicy ł-szo majowej 
w Z. Z. K. W setną rocznicę śmierci 

Schuberta: kwartet Haveraiarao.
W estetycznie urządzonej wygodnej sali 

Związku Zaw. Kolejarzy przy uiL Czerwo­
nego Krzyża powstaje nowa placówka ty­
cia artystycznego i kulturalnego. Witamy 
ją z radością. Zapowiada nam ona począw­
szy od soboty 5 b. m. (wieczór Ibsena) ca­
ły szereg przedstawień, odczytów, koncer­
tów (w niedzielę muzyka polska) po cenach 
kilkudziesięcio - groszowych, a że, jak 
wiadomo, w ładnem otoczeniu dobrze jest 
przestawać z poezją i pieśnią więc o po­
wodzenie nowej imprezy Z. Z. K. i TUR-a 
bać się nie potrzebujemy. Mówiły o tera 
już oklaski, jakiemi na wieczornicy 
pierwszomajowej przyjmowano orkiestrę, 
chór ZZK. i solistów: pp. H. Buczyńską, H. 
Ładosza i J. Janiszewskiego. Nawiasem tył 
ko wspomnę, że „Czerwony sztandar** po- 
winienby się doczekać porządnego opra­
cowania harmonicznego, odpowiedniej siły 
wyrazu w orkiestrze ery chórze. Włosi a- 
rmieją śpiewać swoją pieśń robotniczą. Czyż 
my nie powinnibyśmy się też zdobyć na 
muzyczne odrestaurowanie polskich hym­
nów?

Schubert żył zaledwie 31 lat (1797-1828).
Kiedy dzi‘, z okazji setnej rocznicy 
śmierci, świat cały przypomina sobie jego 
biografję, jego na polu twórczości muzycz­
nej położone zasługi, zdumiewa fakt, że 
Schubert mimo długich i męczących „facho. 
wych" zajęć nauczyciela wiejskiego, zdą­
żył napisać ośm symfonji, kilkadziesiąt so­
nat, fantazji, olbrzymich dzieł kameralnych 
i niezliczoną ilość pieśni W muzyce jego 
tętni życie duszy bogatej, genjalnej w po­
mysły i siły do ich urzeczywistnienia. Od­
czuliśmy to na środowym wieczorze Ha- 
vemana. K w artet je t świetnie zgrany, ro ­
zumie dobrze Schuberta. Pp.: Hasreman,
Seiffcrt, Mnhlke i Steiner obeznani są tak 
ze swemi instrumentami a, co ważniejsze 
bodaj z muzyką kameralną, iż całą uwagę 
skupiają już n ’e na szczegółach technicz­
nych, a na interpretacji całości. Pod tvm 
względem kw artet d-moll i jego przepiękne 
wariacie na temat „der łod und das Mad- 
chen" należały do najwspanialszych momen­
tów wieczoru. H. D,

ELEKTRYCZNE OGRZEWANIE LOTNIKÓW
W przeciwieństwie do alpinistów i ta­

terników, którzy podczas wycieczek na 
wysokie szczyty, pomimo ruchu, skaza­
ni są na cierpienia z powodu mrozu, 
lotnicy osiągający regjony znacznie wyż­
sze i zimniejsze, mogą obecnie przed 
plagą zimna być zabezpieczeni.

Rynsztunek lotnika według ostatnie­
go słowa techniki cały podszyły jest 
siecią drutów elektrycznych, rozprowa­
dzających ciepło na całem ciele jego. 
Druty te nie omijają nawet szkieł o- 
chronnych, które dzięki ciepłu nie za­
chodzą parą i nie zamarzają.

Do wytwarzania potrzebnego do o- 
grzewamia prądu na samolocie znajduje

się aparat w  kształcie cygara. Aparat 
ten posiada z przodu śmigło, które przez 
nacisk powietrza zostaje podczas lotu 
w ruch wprowadzone. Przyrząd ten po­
siada mały elektryczny generator, skąd 
rozchodzą się przewodniki pod ubranie 
lotnika. Dwa n,p. druty, przechodzące 
przez rękawy, kończą się w podszewce 
rękawiczek i utrzymują dłonie lotnika 
w stałym stanie ciepła. Inne dwa prze­
wodniki, przeprowadzane przez noga- 
wice spodni, utrzymują w cieple jego 
stopy. Rzecz prosta, że prąd z tegoż ge­
neratora służy także do zapałania, do 
oświetlania instrumentów, do aparatu 
radjoweg© i do t. p. celów.

PRZY PRACY
Przy ul. Grzybowskiej Nr. 5, stolarz, 

Chaim Goldwaisser, w czasie pracy 
zranił się siekierą w palec lewej ręki.

— Przy ul. Marjensrtadt Nr. 14, mon­
ter, Hipolit Pawłowski, w czasie pracy 
spadł z drabiny i doznał potłuczenia 
prawej ręki.

— Przy ul. Nalewki Nr. 12, robotnik, 
50-Ietni Jakób Berensohn, został przy­
gnieciony skrzynią, doznając potłuczenia 
twarzy i głowy.

— Przy ul. Wroniej Nr. 46, robotnik, 
18-letni Włodzimierz Poler, odrąbał so­
bie toporem palec lewej ręki.

— Przy ul. Kaczej Nr. 11, stolarz, 
35-letni, Salomon Elbaum, został przy­
gnieciony ciężarem, doznając potłucze­
nia prawej nogi.

W szystkich poszwankowanych opa­
trzyło Pogotow ie na miejscu wypadków  
lub w  ambulatorjum.

Na ul. Rądzymińskiej p rzed  domem nr. 
116 wypadł x wagonu kolejki Mareckiej 
15-letni Stefan Sobolewski, syn rolnika z 
MaTek. Chłopiec doznał potłuczenia głowy,

W YPADEK KOLEJOWY
•warzy 1 nóg. Po opatrunku przez Pogoto­
wie Sobolewskiego przewieziono do szpi­
tala Przemienienia Pańskiego.

UPADEK DZIECKA Z I-GO PIĘTRA
P o z o s ta w io n a  bez d o z o ru  w  m ieszkan iu  

p rzy  id. G ro c h o w sk ie j n r. 139, t rz y le tn ia  
Zofja O lesiak ó w n a , w e sz ła  n a  p a ra p e t o k ­
n a  1-go p ię tra  i w y g ląd a ła  na  p o d w ó rje . 
Nagle d z ie w c zy n k a  s t r ą c i ła  rów n o w ag ę  i

wypadła z okna na bruk podwórza. Le­
karz Pogotowia stwierdził ogólne potłucze­
nie i przewiózł dziewczynkę do szpitala na 
ul. Kopernika.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 30 marca 

Dolar St. Zjedn. 8.88’/*
Belgja 12432 
Holandia 359.48 
Londyn 43,52—43,48 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.10ł/s 
Praga 26.41%
Szwajcarja 179.80 
Włochy 46.99 
Wiedeń 125.43 

P a p ie r y  p r o c e n to w e .

Dolarówka 78.50—79.25. 8% L. Z. Ban­
ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Danku Gosp. Kraj.
94.00. 6% Pożycz, doi. 1920 r. 85.50. 8n/o Pot. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00. 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4’ M/o L.
Z. ziem. przedw. 56.00. 5% L. Z. W ariz.
przedw. 60.25. 4V*«/o L. Z. Warsz przedw.
56.25. 8% L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8%
L. Z. Warsz. zlotowe 77.75. 4 W o  L. Z.
Warsz. Złotowe — . 5%  L. Z. Warsz. do
1918 r. 6°/0 Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63 00 
A k c je .

Bank Polski 161.50—161.75. Bank Dys­
kontowy 131.00 128.50 Bank Handlowy 123.00. 
Bank Zachodni 36.00. Bank Zw. Sp Zarób.
90.50. Bank zjedn. ziem poi. Cerata —.—.
Kijewski —.—. Puls —-.—. Zgierz —.—.
Spiess 162.50. Elektryczność 75.00. Siła
i Światło 125.00. Czersk 8.00 Częstocice
66.00. Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów — . W. T. F. Cukru 78.00. W ę­
glowe 94.50. Firle 56.00. Łazy 9.10. Wy­
soka 154.50. Polska Nafta —.—. Nobel 39 25.

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e  
z dnia 30 b. m. godz. 10 w.

Akcje nieco słabsze. Dolar amer. 8.89, 
Bank Polski 161.50, Cukier 77.50, Węgiel
94.25, Modrzejów 50.00, Lilpop 43.25, O- 
strowiec 115.00 (ser. B), Starachowice 63.45 
Rubli 100 złotem 472.50.

100 złotych w złocie 172.00.
Listy Zastawne zlotowe słabsze.
Obligacje m. Warszawy bez ruchu. 
Obroty akcjami małe.

O g r l o s z e a i e .
ZARZĄD MIASTA LW OW A wzywa do zgł aszania ofert na dzior- 

żawę Teatrów Miejskich (dramat, opera, operetka) —  od dnia 1 wrze­
śnia 1928 roku, wraz z podaniem wysokości żądanej od Gminy subwen­
cji i świadczeń.

Szczegóły do ustalenia w Intendenturze Teatrów Miejskich.
Zarząd miasta oczekuje zgłoszeń do dnia 20 maja 1928 roku i za­

strzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty wyłącznie według włas­
nego uznania, jakoteź prawo nieuwzględnienia żadnej z wniesionych ofert—  
przyczem oferenci nie mogą sobie z tego tytułu rościć żadnych preten­
sji do Gminy.

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta:

J a n  s t r z e l e c k i .
We Lwowie, dnia 1 maja 1928 r.

i i„Sacco i V a n z e t t i
n a p is a ł  ROMAN DĄBROW SKI.

N akładem  K sięgarni Robotniczej, W arszaw a, W arecka 9. 
Cena 80 groszy.

DYREKCJA TRAMWAJÓW MIEJSKICH W  WAR­
SZAWIE zawiadamia, że w nocy z dn. 6-go na 7-my maja r. b. 
uruchomiona będzie na sezon letni linja nocna Nr. 30 z Placu Mu- 
ranowskiego do Placu Zbawiciela o przebiegu następującym:

Od Placu Muranowskiego — Muranowską, Dziką, Dzielną, Kar­
melicką, Lesznem, Solną, Chłodną, 
Żelazną, Złotą, Marszałkowską, 
Alejami Jerozolimskiemi, Nowym 
Światem, Alejami Ujazdowskiemi 
Nowowiejską do Placu Zbawiciela

Pociągi na linji Nr. 30 kursować będą co 12 minut
Pierwszy wóz wychodzić będzie z Placu Muranowskiego o godz, 23 m.20

z Placu Zbawiciela o „ 00 .. 02
Ostatni wóz wychodzić będzie z Placu Muranowskiego o godz. 1 m. 56

z Placu Zbawiciela o „ 2m.36
W dni przedświąteczne i świąteczne:

ostatni wóz z PI. Muranowskiego odchodzić będzie o godz. 2 m. 08 
z PI, Zbawiciela „ „ 4 m. 02

PPE ZćG W A  TYW V

L E C Z N I C A
Przychodnia L e k a rz y  S p e ­
c ja lis tó w  S e n a to r s k a  10. 
Dla chorób w e n e ry c z n y c h ,
skórnych, niemocy pic. na­
świetlą roentgen, lampą kwar­
cową. C zynna  9 r.~9 w. i od 
4 — 6 przyjmuje lekarka ko­
biety i dzieci. N i e d z i e l e  
i święta od 10—3. Wizyta 3 zł.

L E C Z N I C A
m m n  14

W s z y s tk ie  s p e ­
c ja ln o śc i .  L am p a  

k w a r c o w a .

Dr. Jan Ałapln
K r ó le w sk a  SI.

Ch. skórne wener. ana­
lizy, niemoc płc. Lecz. 
światłem. 9—8%. Nle- 
zam. I prac. uwzględn.

Ogłoszenia 
drobne

Palefany, Par- 
lofony,“ 2
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Fełgenbaum Blelań 
ska 1.

P o sa d ę 1 is?k.
miesięcznie bez trudu 
oJrzyma k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry- 
lińsklego — hl. Jero­
zolimskie 27.

Ubiory Heskie
Damskie. Płasz­
cze nieprzemakalne

Ho Raty na 6 
Hlesiecy, Dłu­
ga 3 7 - 4 .
P o s z u k iw a n i
monterzy na telefony 
I telegraf oraz sztu­
katorzy na galanterię 
Wiadomość Urząd Po­
średnictwa P r a c y  — 
Leszno 140.

N A JW Y K W iN i wiEJSZE UBIORY
M ęskie, D am sk ie  oraz  

D ziec in n e
POLECA WYTWÓRNIA

G0LDHAFT“
N o w o lip ie  30 m . 8 , teł 166-98.
99

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

W ykonywa w szelk ie  ro­
boty w  zak res  d rukar­
stw a  w chodzące. Przyj- 
m uje do druku DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI. -----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a, W arecka 7.

R ob o tn icy  p o p iera jc ie  sw o je  
p ism o co d z ien n e .
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Trzy pokolenia zdobywców powietrza
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CO IIStySZVH V PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?
nadprogram . 12.10 -— 14.00 Transm isja z Fil—DZIŚ.

12.00 — 13.00 Sygnał czasu, hejnał z w ie­
ży M arjackiej w K rakow ie, kom unikat lo t­
n icze - m eteorologiczny, oraz koncert z 
p ły t gram ofonowych firmy „Józef W eksler" 
(W arszawa, M arszałkow ska 132). 15.00 
15.20 K om unikaty  m eteorologiczny, gospo­
darczy, oraz nadprogram . 15.20 — 15.30 — 
Przerw a. 15.30 —•* 16.00 Odczyt z cyklu wy­
kładów  dla m aturzystów  szkół średnich o, 
t.: „Spraw a polska podczas wojny św iato­
wej — wygł. prof Wł. Dzwonkowski. 16 00
— 16.25 Odczyt o t.: „Regionalizm w*ha i- 
czaniu języka ojczystego" — w ygłosi d r 
S Tync (z cyklu odczytów, organizowanych 
przez Min. W. R i 0 . P.). 16.25 — 16 35
N adprogram  i kom unikaty. 16.35 — 17.00 
•R adjokronika" — wygłosi dr. M Stępow - 

ski. 17.00 — 17.45 Transm isja nabożeństw a 
z O strej Bramy w W ilnie. 17 45 — 18 45 Au­
dycja dla dzieci. Transm isja z K rakow a. 
18.45 — 19.00 Transm isja z Międzyn. T a r­
gów Poznańskich. 19.05 — 19.15 K omuni­
k a t rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozm aitości — 
wygł. p. M. Rentgen. 19.35 — 20.00 Odczvt 
z cyklu „P o rtre ty  lite rack ie"  p. I.: „T N a­
lepi ń sk i“ — wygł. red. Zdzisław Dębicki. 
20.00 — 20.30 Kom unikat Tow. Zachęty do 
hodowli koni w Polsce. 20.30 — 22.00 K on­
cert w ieczorny. O pere tka  K arola Zellera p. 
t.; „P tasznik  z Tyrolu", W ykonaw cy: Z.
Pobrow olska - Paw łow ska. M. M akow iec­
ka, A. W asiel i inni. 22.00 — 22.05 Sygnał 
czasu, kom unikat lotniczo - m eteorologicz- 
ey. 22.05 — 22.20 K om unikat PA T-a 22 20
— 22.30 K om unikaty: policyjny sportow y, 
c raz  nadprogram . 22.30 — 23.30 Transm isja 
muzyki tanecznej z dancingu „O aza". O r­
kiestra  pod dyr. S. P etersbursk iego  i V 
Roszkowskiego.

JUTRO
10.15 — 11.45 Transm isja nabożeństw a z 

K atedry  Po-znańs.kiej. 12.00 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży M arjackiej w K rakow ie, ko ­
munikat lotniczo - meteorologiczny, oraz

barm onji W arszaw skiej. P oranek  sym foni­
czny, organizow any przez W ydział Oświaty 
i K ultury M agistratu  m. st. W arszaw y w e­
spół z dyrekcją koncertów  symfonicznych. 
W program ie utw ory  F ranciszka Schuberta. 
VI ykonąw cy: O rk iestra  filharm oniczna pod 
ayr. Józefa Ozimińskiego Anna D icksteinó- 
wna (fort.), H elena W ertheim  (sopr.), Igna- 
cv Rosenbaum (akomp.) 14.00 — 14.20 Od- 
czyt p. t. „ Jak  przejść z zimowego żyw ienia 
bydła na le tn ie" wygłosi inż. M ieczysław 
Kwasiebocski. 14.20 — 14.40 Odczyt p. t. 
.Najważniejsze wiadomości i w skazania ro l­

nicze" wygłosi p. Szczepan M ędrzecki. 15 00 
15.15 K om unikat m eteorologiczny oraz nad ­
program. 15.15 — 17.30 Transm isja z F ilhar­
monii W arszaw sk:ej pod dyr. Juljusza W ei- 
Iheirna i A leksander Sienkiew icz (fort.). 
,7  20 — 17.40 Rozm aitości wygłosi p. L. La- 
wiński. 17.40 — 18.50 Przerw a. 18.50 — 19 10 
Transmisja z M iędzynarodow ych Targów  
Poznańskich, 19.10 — 19.35 „Nasi sąsiedzi 
bliżsi i dalsi" — z cyklu odczytów  popular­
nych p. t. „W szystko dla w szystkich"—od­
czyt p. t. „Danja" wygłosi prof. Zygmunt 
D enter. 19.35 — 30.00 „Z dziejów W ielkiej 
Emigracji" odczyt I-y p. t. „K om itet fraoko- 
poiski w r. 1830-33" wygłosi p. Adam Lewak, 
Po odczycie kom unikat Tow. Zachęty do 
hodowli koni, 20 00 — 20.25 Odczyt p. t.
. Chiny i ich przeszłość i teraźniejszość" w y­
głosi prof. Bohdan R ichter (odczyt V. 20.30— 
22.00 K oncert wspólny ze stacją K atow i «. 
W ykonaw cy; O rk iestra  P. R. pod dyr. Jó ze ­
fa Ozimińskiego, prof. M ieczysław  Szalecki 
(skrzypce) prof. M ieczysław  R appaport fw:o 
fonczela), W anda Szlezin.ger - Chmielow­
ska (fort ) •' Irena S trokow ska-Faryaszew - 
ska (śpiew). 22.00 — 22.05 Sygnał czasu i 
kom unikat lotniczo - m eteorologi-znv. 22 05 
— 22.20 K om unikat PAT. 22.20 — 22.30 K o­
munikaty: policyjny sportow y oraz n adp ro ­
gram. 22.30 — 23.30 Transm isja muzyki ta ­
necznej.

ZE SPORTU

KINOTEATR „ S m (IW y “
„z a g a d k a  n i e t o p e r z a *'.

O brazy krym inalistyczne z dołączeniem  
elem entu n iesam ow itości należą do rzędu 
ulubionych przez naszą publiczność, k tó ra  
pasjami lubi „bać się" tajem niczo o tw iera ­
jących się drzwi, niesamow-'tych zjawisk, 
dziw acznych postaci i niezliczonych pogo­
ni.

, Zagadka n ie toperza" jes t idealnym  ty ­
pem obrazu tego pokroju. Ciągle coś s tra -

szy, ciągle na ekran ie  czai się elem ent 
grozy. W idz drży i boi się. Tu trzaskają  o- 
kiennice, tam  otw ierają się tajemniczo 
drzwi, tam coś się skrada fam coś czyha.

Na specjalną pochw ałę zasługuje w zoro­
wa budow a scenarjusza. dzięki k tórej widz 
do ostatn iego m om entu nie wie, jakie bę­
dzie zakończenie. Dużo momentów semsa- 
cyjnych, dużo tajem niczości. Widz w ycho­
dzi zachwycony.

Jedno  co można zarzucić, to fatalne d e ­
koracje. ik a

~** * "  [—, j — , i i. 11

POŁUDNIOWE CHINY PRZECIW JAP0NJI?

Czang-Kai-Szek,
w ó d z ch iń sk ie j arm ji n a c jo n a lis ty c z n e j 
w y d a ł ro z k a z , a b y  ż ad en  o d d z ia ł c h iń ­

sk i n ie  u s tę p o w a ł z  z iem i o jc z y s te j p o d  
p re s ją  ja p o ń sk ic h  w ła d z  cy w iln y ch  czy  

w o jsk o w y ch .

SEKCJA TURYSTYCZNO - WYCIECZKO­
W A KOBIECEGO ROBOTNICZEGO KLU­

BU SPORTOW EGO „START".
W niedzielę, 6 o. m., w ycieczka do W ila­

nowa. Zbiórka punktualn ie o 9-tej rano w 
S ekre ta rjac ie  Klubu, A leje Jerozolim skie 6, 
t-sze p iętro , pokój nr. 7. Pow rót o godz. 19. 
K oszta — 40 groszy. Z abrać jedzenie na ca ­
ły dzień, piłki, mandoliny; przyjść w obu- 
vuu na niskich obcasach,

KOBIECY ROBOTNICZY KLUB SPORTO­
WY „START".

Zebranie Zarządu dziś, w sobotę, o 20-tej 
punktualn ie u  tow. Budzińskiej - Tylickiej.

DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 
K orty WKS leg ji lun. Łazienkow ska) — 

godz. 15 Da szy Łiąg meczu o puhar Davi- 
sa D anja - Polska R oregrane zostan ie  spo t­
kanie gry podwó nej.

Agrykola. Mecze !.f zeny Skra - Grażyna, 
AZS - Strzelec (grdz 16.30).

Boisko Skry Ocdz. 14 30 M akabi II .  Le- 
gja 11, godz 16.30 M akabi - Łegja Ib (mistrz 
Klasy A).

Agrykola; godz 14.30 B arkochba U — 
A scola II, godz. 16.30 B arkochba — A scola 
(mistrz klasy B).

M arymont; godz. 16.30 Colegia — Czarni 
(mistrz! klasy C).

MECZ POLSKA - DAN JA  O PUHAR 
DA VISA (I dzień).

W czoraj na kortach  Legji odbył się p ierw ­
szy dzień rozgryw ek tenisow ych o puhar 
D avisa pomiędzy Polską i D anją przyczem 
goście wygrali, jak to było do przew idzenia, 
oba spo tkan ia  i prow adzą 2:0. Obaj nasi r e ­
prezen tanci S tolarow  J. i W arm iński grali 
bardzc. dobrze j wyszli z honorem . Oto w y­
niki-

U lrich (D) — J. S tolarow  (P) 3:6, 6:4, 6:0, 
6:4. P ierw szy se wygrywa S tolarow  zupeł­
nie pewnie, w drugim' natom 'as* po ciężkiej 
w alce wygrywa U!,ich. T rzeci set należy 
bezapelacyjnie do U lricha. W czw artym  se ­
cie St.ifarow pr owadzi już 3:0, a 'p o tem  4:1. 
jednak nu.- wytrzymuje tem pa 

Petersom ;D) — W arm iński (P) 6:2, 3:6, 
6:4, 6:2. Pierwszy set wygrywa łatw o Duń­
czyk, w drugim secie jednak W arm iński 
gra doskonale i przew ażając przez cały czas 
wygrywa 6:3 T rzeć ' se t przy rów nej nao- 
gół grze wygrywa Duńczyk. W  czw artym  
sec:e W arm iński l i c  ni się dzielnie, lecz mu­
si uznać wyższość ru tynow anego przeciw ­
nika

Naogół jednak Duńczycy nie pokazali spo- 
dziew anei klary

OGNIWO - POCISK 5:01
W  ubiegłą niedzielę odbyło się w R em ­

bertow ie spo tkan ie  p iłkarsk ie  pomiędzy 
A-klasowym Pociskiem  a Ogniwem.

Mecz w ykazał całkow itą  wyższość Ogni­
wa tak  pod względem taktycznym , jak i te ­
chnicznym. uw idocznioną zresztą  w  rezu l­
tacie cyfram '

Bramiki dla zwycięzców uzyskali: Pilió- 
ski oraz K arolak i Szym aniak (po 2).

GEISLER ZŁAMAŁ NOGĘ.
K atow ice. N a onegdajszym  meczu IFC __

TKS (5:3) napastn ik  drużyny katow ickiej 
G eisler złam ał nogę.

REKORD ŚWIATOWY W  TRÓJSKOKU.
Buenos A ires. R ekord  śrwiatowy w trój- 

skoku pobił B rum etto, osiągając 15.64. W 
skoku w dal Brumetto m iał 727 cm.
***-^*— i f r  — t r u | - > w  jl^_

k s ię g a r n ia  r o b o t n ic z a
Warszawa, Warecka 9,

p o le c a
Portrety - drzeworyty marszałka Ig­

nacego Daszyńskiego, Bolesława Lima­
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 
cenie po zł. 1.20 każdy.

TEATR i MUZYKA
Dziś w fentracłi m i e j s k i c h
Wielki

o 8 ej w. „C arm en" 
Narodowy

o 8 ej w. „Budowniczy

L e t n i

Sol- 
n e ss“

o 8 ej w. „Panna z dobrego 
dom u"

T ea tr W ielki. Dziś „Carmen". Ju tro  „To- 
sca‘\

T ea tr  N arodowy. C odziennie „Budowni­
czy Solness".

T ea tr Letni. Codziennie „Panna z dobre­
go domu".

W  niedzielę popołudniu po cenach zni­
żonych „Nie ożenię się".

T ea tr Polski. Dziś „Zielony frak” w no­
wym przekładzie Jana  Lechonia.

W niedzielę o godz. 4 po cenach zniżo­
nych „Azais".

T ea tr Mały. Codziennie .Pociąg widmo ’
T ea tr Praski. Dziś w ieczorem  o godz. 8 

„7erosta za mur graniczny".
„R ycerz bez skazy" w tea trze  N ow ości 

W niedzielę dnia 6 b. m. o godz. 12.30 w po­
łudnie odbędzie się p rzedstaw ienie dla 
m łodzieży historycznej opow ieści T. O rty- 
mą , R ycerz bez skazy".

T ea tr Nowości. W  niedzielę dnia 6 b. m.
0 godz, 4.30 po południu gościny w ystęp 
bale*u Anny Zabojkiny w rew ji baletow ej

1830 — 1930”.
W ielką rew ja w T eatrze  „Nowości". Co­

dziennie dwa przedstaw ien ia  o godzinie 8
1 10 w ieczór W szelkie b ile ty  zniżkowe i 
ulgowe są w ażne Dla wygody publiczności 
nie mogącej przebyw ać o godzinie 8-mej 
craz  żyoząccj sobie w cześniej t. j. już o 
godzinie 11-tej opuszczać te a tr  w prow a­
dzono inow ację a m ianowicie, sprzedaż b i­
letów  na drugą część pierw szego przed ta- 
w ienia i p ierw szą drugiego przedstaw ien ia  
czyli na zobaczenie całej rew ji od godzimy 
9-tej do 1 I-te j w'eczoreim.

T ea tr Qui Pro Quo. Codziennie rew ja p
„B ernard . B ilety ulgowe, w ojskow e i 

M iędzyzwiązkowej Komisji — niew ażne aż 
do odw ołania.

T ea tr „M orskie Oko". Dziś dw a >, 
staw ienia rew ji p. t. „Publiczność ma Śi0' 

T ea tr  „Czerwony A s“. „Poco mi dwa ’ 
ka“.

XXIV k oncert m istrzow ski w  Koms 
torjum . W ystępująca obecnie gośoina»e 
państw ow ej operze w Rydze śpiewaczka 
pe-rowa M arja Basca, przejazdem  P* . 
W arszawę, śpiew ać będzie tylko jedeń ^ 
w sali K onserw atorium  na XXIV k 
m istrzowskim  w środę 9 b. m.

R ecital fortepianow y Zofji Jaroszowi®*^ 
wej. W  poniedziałek  dn ia  7 b. m. daj* 
cita l fo rtepianow y w sali K o n se rw a to r^  
pian istka Zofja Ja ro sze  wieżowa. Arty* 
grać będzie u tw ory Bacha, L iszta, C h o P ^  
C carlattiego, Poulenca, P rokofjew a i h1, , 

B ilety sprzedaje fiłja kasy  T. Miejskj^T 
M arszałkow ska 98. róg AL Jerozolim ską^ 

Z Filhanmonji. Dziś, w  sobotę odbędz? 
się poranek  pośw ięcony Schubertow i, 
gram w ypełni o rk iestra  filhanooniczna r 
dyrekcją p. Józefa Ozimińskiego ora® ^  
Helena W ertheim  (śpiew) i Hanna 
slcinow a (fortepian).

Ju trzejszy  (niedzielny) popołudni*1*? 
koncert sym foniczny będzie m iał jako 
stę  p ianistę A leksandra Sem kiew icza, kj 
ry  grać będzie z o rk iestrą  k oncert S-dur 
azta

Dyryguje p. Ju liusz W ertheim . W pf°tP? 
mie uw ertury: H ebrydy, M endelssohna i * 

norym berscy", W agn*^ 
W agnera i w stęp do

ep  „Śpiewacy 
„Idylla Zygfryda
, Dzieci królew skie", H um perdincka.  ̂

Zarząd Głów ny Związku A rtystów
Polskich postanow ił urządzić w ielki 
ce rt przy udziale najw ybitniejszych 
w szystkich scen stolicy z przeznaczeń1* , 
całkow itego dochodu z wspom nianego k®', 
certu  na ofiary trzęsien ia  ziemi w Bułg®  ̂
K oncert odbędzie się w połow ie maja *• 
w cyrku.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy m® 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. _____   U®1'
wersytetn Robotniczego, AL Jerozol'®1 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, 
ilustrowane, sportowe, literackie, po#**' 
czno - społeczne, humorystyczne, ek*fl<V
miczne, zawodowe i t. d. razem ok0 g 
160 czasopism — codziennie od 6 ^  
wiecz.

KATASTROFA W 0DENWALDZIE

Z p o w o d u  o b e rw a n ia  s ię  ch m u ry  
z o s ta ły  p o d m y te  w sz y s tk ie  d ro g i g ó rsk ie  
w  O d e n w a ld z ie . N a  zd jęc iu  w id z im y  sa ­

m ochód , p rz e b y w a ją c y  z tru d e m  
szlam u , n a g ro m a d z o n e g o  p rz e z  w - 1 
n e  w o d y .

U f V

W ARUNKI P R F m ------------------------ —______________________ __________ -_____________  Ud zujęciu wnuimy sa- ne wody.

adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za w ie r ^ ^ s o k o ^ l^ m u lm ^ r ^ w ^ t e k ^ 115'6 *}' b6Z °.dnoszcnia 4-~°- na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.  Za zmianę
f '  J°; drr°T̂ e ,za r * az 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc tn -  Z -gr' . 2?* komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60
i r o u ,  5-s.pa1,owy, nktad ,w yc,ajnych -  X a t T ™ ™  " * ” lc“  ° *  ”r<,C'
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